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Cenv ogłoszeń ru le t*  r o z i n i s f  
§  za wiersz wysokości 1 miH-n»tra 
Łla poszukujących pracv 50^ rabatu 
Ogłoszenia w Ns niedzieln. o 2'5'g Iroiej 
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Ogłoszenia t>rzvfęle po zamknięciu 

Administracji o 10‘S drożej
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Żuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za
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Sprawa mniejszości narodowych nale
py do najważniejszych w naszej polityce 
^ewnęlrznej i zagranicznej. Nie potrzeba 
tego nawet tłómaczyć — tak jest to jasne
* widoczne. Nie jest to pogląd, lecz fakt.

Ustawicznie — w prasie i w Sejmie— 
Part ja nasza zwracała uwagę na fatalne 
*«eutki, wynikające z zaniedbania; zaiba- 
Inieria, nieuregulowania tej sprawy. Jesz
cze mocniej podkreślaliśmy, że prowaidize- 
fcie polityki hajkatystycznej <n(a Kresach, że 
Ucisk polityczny i kułburaloo, - narodowy 
J%Kjwdą groźne niebezpieczeństwo d!la by
tu i rozwoju Rzeczypospctli tej. Wołaliśmy 
^równouprawnicme obywatelskie, o wpro- 
’*»cfee»ie w życie rękojmi konstytucyjnych, 
® autonomię d)!a Galicji Wschodniej, o sa- 
*n,orząd dla Wołynia i BLałejrusd, o oświa- 
"ł, o przyzwoitą administrację na Kresach, 
0 zaniechacie szykan, samowoli i nadużyć 
Wszelkiego rodzaju.
_  Ale Scjim, Rząd i  władze wszelkiego 
*adzaju nic nie czyniły, aby naprawić s to  
sV*nfci. Jeżedi usiłowano coś w tej dizttedzi* 

zrobić, uczynić choćby nieśmiały krok 
^ lepszemu, to reakcja na-cjcnaiiisty czna 

Podnosiła wrzask szalony i stosowała zna- 
?Y dobrze „teror nierozumu", aby przesz
kodzić naprawie. I udało jej się to tak 
"Ydeiaie, że wszystko na Kresach szło ku 
p szem u , że stosunki zaogniały się coraz 
z®)"dziej, że niechęć do państwowości pdl- 
Jkiej wzrosła tam w sposób wysoce nicpc- 
r^jący. Nacjonalizm ma dlrapłahny apetyt
* krótki wzrok: jedno i drugie diła Państiwa, 
® szczególnie <łla Państwa Polskiego, -wal
ą c e g o  z tyłu trudnościami jest niesłycha-

te niebezpieczne.

Nawet dla potężnych mocarstw zaibor 
c^Vch, jak Niemcy i Rosja, ich polityka 
’•kresowa" w ostatecznym wyniku okazała 
,‘S fatalna. Cóż dopiero mówić o Polsce z 
f i  położeniem geografieznerri i młodą, ty- 

mającą wrogów państwowością!
Stan rzeczy na Kresach zalrówno ze 

^'tlowiska polityki wewnętrznej, jak i za- 
^ąnicznej budzić musi najpoważniejsze o- 
°tevy. Polityka kresowa musi się zmienić 
>Pod groźbą najcięższych doświadczeń 
^9  Rzeczypospolitej.
. P, Wł. Grabski, obejmując ster rzą- 

oświadczył, że wobesc sataacji skarbu 
cboe dotykać kwestji „spornych i dra- 

bwych“, a więc przedcwszysticicmi—sprar 
yY mniejszości narodowych. Wskazailiś- 
j Y wówczas, jak ciężkim, jak fatalnym 
!*st to błędem. Nasza polityka zagranicz- 
9 najściślej jest ze sprawą mniejszości 
^ązaua . Położenie -mniej sizoścś najwię- 

zagranicą budzi niechęci j uprzedzeń 
Polski, najwięcej obaw wojny — a  te- 

Niechęci, uprzedzenia i obawy przenosi się 
^ w sz y s tk ie  nasze sprawy, choćbyśmy W 
*ńch postoikroć mieli słuszność. A urzedo 

a polrtyfea polska nie umie znaleźć wyj- 
z tego zaczarowanego koła. W naszom 

POropeniti nawet dobra, umiejętna i zręcz* 
dyplomacja miałaby trudności nieład a.

* c^ż dppi-ero, gdy Rząd upiera się przy 
j  ?• ahy m»eć dyplomację nad wyraz rtfteu-

ł^ną, niedbałą i niezręczną! Óświadcze- 
*•*. że się nie będzie dotykało sprawy

mniejszości narodowych stanowi zgóry o 
klęskach naszej polityki zagra:.icznej- 
Rząd p. Sikorskiego, po świetniem zwycię
stwie w spraiwie uznania naszych granic 
wschodnich, popełnił wielkie błędy w sto
sunku do mniejszości narodowych. Rząd 
Chjeno - Piasta stosował politykę wyraźnie 
hakatystyczną. A Rząd p. Grabskiego a- 
głosił, że niech sobie rzeczy idą jak chcą— 
on ich nie dotyka, bo zajęty jest czem im- 
netm — sanacją skarbu. No i rzeczy idą 
jak chcą — w najgorszym klerurku .

W dyskusji nad exposć p. Zamojskie
go w sejmowej Komisji spraw zagranicz
nych — socjalista ukraiński t. Wasyńczuk 
wygłosił znakomite przemówienie, w któ- 
rem wskazał, między innemi, jak zręcznie 
Sowiety poczynają sobie na Ukrainie, jak 
„ukrainizują" tam swoje rządv i do jakie
go stopnia widoczne jest, że tą „ukraini- 
zaoją" chcą pobić oolityką poi. ką To sa
mo mniej więcej powiedzieć można o Bia
łorusi. Nie ulega wątpliwości, że Sowie
ty chcą sprawy te wyzyskać faknajobfjciej 
w dziedzinie polityki zagranicznej dla naj- 
złośliwszego zaszkodzenia Państwu pol
skiemu.

A jakież my to uderzenie odparuje
my? Co u nas się czyni, abv kresy wschod
nie związać moralnie z Państwem poł- 
skicm? Aby państwowość polską oprzeć

tam na całej różnonarodowej ludności?! 
Aby tę ludność mieć za sobą, zapewniając 
jej prawa i korzyści z należenia do Pań
stwa polskiego?

Wiemy, że nie jest to zadanie łatwe. 
Ale u nas wszystko się robi, aby uczynić ie 
coraz trudniejszem. Polska polityka reak
cyjna rozwija, zaostrza i uzbraja nacjona
lizm mniejszości narodowych. Zamiast pro
wadzić do tego, aby przyrhvlnie dla Pań
stwa polskiego usposobieni Ukraińcy wołyń
scy wpływali na załagodzenie nieprzejedr 
nanych nastrojów w Galicji Wschodniej — 
ta mądra polityka sprawiła, żc nastroje ta
kie coraz więcej zdobywają gruntu na Wo
łyniu.

Trzebaż nareszcie zrozumieć niebez
pieczeństwo! Czy koniecznie Rząd chce 
się doczekać, że Rosja Sowiecka, jak gro
zi, wystąpi ze swą wrogą interwencją na 
forum międzynarodowem? Że sprawą tą 
zajmie się Liga Narodów? Że mocarstwa 
przypomną nam zobowiązania, które, przy 
ustalaniu granic wschodnich, zaciągnęliśmy 
w sprawie Galicji Wschodniej?

Spraw tych pierwszorzędnego znacze
nia nie można dłużej odkładać, nie można 
zaniedbywać, nie można zabagniać. Rząd 
musi wystąpić z inicjatywą w zagadnieniu 
„spornem i drażliwem" i przystąpić nie
zwłocznie do sanacji stosunków kresowych 
w duchu demokratycznym. Lecz niech 
Rząd nie myśli, że pozerami, drobnemi ro
bótkami, papierowemi urzędami coś da się 
w ten sprawie zrobić! Trzeba zmienić sy
stem!

Strajk w fam śle górniczym.
Wczoraj rozpoczął się s i ra jk  na Górnym f i a s k u  —  Groźbi  strajku 

w Zagłębia;!! Dąbrowskiem i Krak {Wskiem.
(Telefonem)

{ Dn. 30 m arca odbył się w  Katowicach 
Kongres Rad Załogowych, k tó ry  zastanawia! 
się nad sprawą rozpoczęcia strajku.)

Głównymi referentami byli tow. tow . po
słowie Siańczyk i Adamek. Po referatach w 
dyskusji zabierało głos 54 delegatów, repre
zentujących takąż iieść kopalń.

W  końcu tow. Stańczyk przedstawił rezo
lucję, w myśl opinji, wypowiedzianej przez 
mówców.

C Rezolucja brzmi:
„Kongres stw ierdza, że przedłużenie cza

su pracy nie jest um otywowane względami go- 
spedarczeiui, ani potrzebam i państweswemi. 
Przeciwnie, przedłużenie cza,su pracy odbije 
się ujemnie pod względem gospodarczym, a 
pod względem narodowym  będzie miało na 
Górnym Śląsku katastrofalne skutki, gdyż wy
w oła wśród robotników  mniemanie, żc zostali 
przyłączeni do Polski tylko po to, aby praco
wać na kapitalistów  w daleko gorszych w a
runkach, aniżeli w pozostałych częściach Pol
ski i na całym świecie.

W obec tego Kongres uchwala rozpocząć 
strajk  od poniedziałku.

Kongres jednocześnie zastrzega się prze
ciwko mieszaniu do strajku policji i wojska, 

j gdyż robotnicy prowadzić będą stra jk  w ra- 
j mach obowiązujących ustaw i) Gdyby jednak 
! policja i wojsko, jak to  się ćaje zauw aż; ć, m ia

ły być użyte do w alki z robotnikami, robotni
cy przyszłiby wówczas do przekonania, ie  
wojsko przestało  być czynrfkiem obrony gra
nic, * policja —• stróżem  publicznego spokoju,

a stały się obrońcami kapitalistów . W  tekim  
razie robotnicy musieliby się chwycić środków 
obrony, jakie uznaliby w tym  w ypadku za 
właściwe i prow adzące do celu".

Rezolucja przyjęta została jednogłośnie.
( V/  myśl rezolucji, w poniedziałek rano 

wybuchł strajk  na csłym  Górnym Śląsku, obej
mując 75 proc. kopalń, wbrew  Zjednoczeniu, 
N. P. R. niemieckim chadekom, którzy wydają 
odezwy i  urządzają wiece przeciw  strajkowi.

Robotnicy na wiecach przepędzają mów
ców enpeerowskśch i rw ą nletyiko odezwy, ale 
1 książki członkowskie tego zw iązku)

\7 poniedziałek Zw. Górników wyda! do 
robotników  odezwę, podpiraną przez tow. 
tow . pesiów  A dam ka i S lańczyka, a zaw iera
jącą ośw ietlenie sytuacji i wezwanie do wy
trw ania w walce.

i *  * ,

/  W e w torek  odbędzie się konferencja w !
Dąbrowie Górniczej, na której roz ją trzoną  bę
dzie sytuacja w zagłębiach Dąbrowskiem i 
K rai.ow iidem ,t gdyż jak pisaliśmy już prztuay- 
słowcy tych zagłębi starają się obniżyć place 
o 12 proc. 1 wypowiedzieli zbiorową umowę, 
chcąc regulować w arunki płacy i pracy w no
wy, niekorzystny dla robotników  sposób.

Zapewne ogłoszony b ęd p c  strajk.
Pos. Stańczyk na konferencji w K atow i

cach oświadczył, że o fle Rząd nie zajmie się 
natychm iast tem , by spowodować przem y
słowców do ustępstw , do walki sianą robotni
cy naftowi i salinarni, tak , żc cały przemysł 
górniczy zostanie objęty walką.

Sprawa  
Hammeriinga.

(Ciąg dalszy)
Z astępca in te resu  publicznego, po zapoznaniu 

się z wyiajśmieniami sea. Hammeriinga i zlożone- 
mi przezeń dowodami, w  dniu 6 grudnia 1923 r„ 
cofnął część zarzutów, wyluszczonydh w iplimie z 
dnia 14 listopada 192(3 r . a mianowicie: a) zarzut 
fałszywego zeznania co  do  pierwszego związku 
małżeńskiego przy zaw arciu .małżeństwa w 19il5 t, 
(część zarzutu 11 gal); b) zarzut p rapagardy  anti- 
p :oh.bicyjn.ej, — jako nieobciążający sen. Ham
meriinga (zarzut V-tyf); c) zarzut nieokreślonego 
stosunku do narodow ości i pochodzenia ze wzglę
du na to, ie  kw estię tę trak tow ał p. Kopciński ja
ko  ogólną charak terystykę  osclby p- Hammeriinga, 
a nie jako specjalny zarzut (zarzut VJ-ly) Pozo
sta łe  zarzuty sen . Kopciński popierał, zaznaczając, 
ie  jakkolwiek uznaje okoliczności, łagodzące fakt 
fałszywych zeznań przy  przyjęciu obyw atelstw a 
am erykańskiego, jednak okoliczności te nie mogą 
w zupełności usprawiedliw ić sen. Hamanerknga; 
również przyznał sen. Kopciński, i e  ta okolicz
ność, i i  propaganda pro-niem iecka prow adzona by
ła w t  1915 przed przystąpieniem  A m eryki do 
wojny, znaczenie zairzirtu 3-go znacznie osłabia

S ąd  honorow y, po  rozpoznaniu spraw y na po
siedzeniach w  dniu 20 kw ietnia, 24 października; 
15 listopada, ó-ga. 8-go i 9ago grudnia, po zbada
niu złażonych przez strony dowodów, przy udzia
le  senato ra  Szebeków ny, zaproszonej w charak te
rze tłum acza, po przesłuchaniu św iadków : M. Sey- 
dy w icem inistra spraw* zagranicznych, Koźmińskie
go — dyrek tora dep, politycznego M. S. Z., S t 
Przeżdzieckiego dyr. gabinetu ministra Sp. Z. ł 
.Mich Kwapiszewskiego, kierownika oddziału A- 
m erykańskiego M. S. Z , po zbadaniu dossier M. 
S Z. w  spraw ie sen. Hammeriinga. oraz po wysłu
chaniu  wyjaśnień stron, przyszedł do stw ierdzeń 
następujących:

Sąd honorow y u w aia  za konieczne prziede- 
wszystkiem ustalić zakres, w  jakim spraw a niniej
sza podlega jego rozpoznaniu.

W tym przedm iocie Sąd honorow y nie m oie 
uwzględnić w norków  sen. Hamm:nlmga i wdawać 
się w ocenę całokształtu  jego działalności życio- 
w e i prow adzonej na obu półkulach, nie jest te i  
S ąd  honorow y upraw niony do decydow ania, czy 
sen. Hammer’ir.g godzien jest spełniać obow iązek 
poselski, albowiem regulamin upraw nień łych są
dowi honorow em u nie nadaje

Będąc w myśl 86 art. Regulaminu powołanym 
do rozpatryw ania spraw, w których cześć senatora 
została zakwestionowana. Sąd Honorowy ma p ra 
wo i obowiązek w yłącznie zbrjdać i s t  a‘jardzie bądź 
odrzucić czyny zarzucone senatorow i, względnie, 
oeenić *e czyny zc stanowiska czci senatora

Z te j zasady wychodząc, Sąd Honorowy pmzy- 
stęptsje do kolejnego zbadania zarzutów, sfekrzrwv 
nych przeciw sen Hamcncrlingowi, w tym  zakne. 
ąte. w  .jakLrr ostatecznie przez zastępcę interesu 
publicznego sformułowane zostały.

Zarzut l - s z y  — złożenie fałszywych zeznań w 
t .  1901 przy przyjęciu obywatelstwa am erykańskie
go. S ąd  Ho-narowy uw aia za stwierdzony oaobósr- 
tytn przyznaniem1 sen. Hammeriinga, wobec Komisji 
Senatu St. Z jada. (s>tr. 535—539 profokułów). po
twierdzeniem w jego pisemnej odpowiedzi z dnia 28 

listopada b. r ,  fakt złożenia fałszywych zeznań w 
r. 1901 przy przyjęciu obywatelstwa ąm arykaństoc. 
go Mianowicie, stw ierdzone jest ie  sen. Hammer- 
ling podał, jako  rok urodzenia rok 1874, zamiast 
1870-go; jako miejsce urodzenia — Hontóulu aa- 
mteat D orochow a pow iatu Trem bow elskięgo w M*.



łopoJsoe, jako datę przybycia ostatniego do Acruery. 
,*• 20 maja 1895 r  zamiasi 1898 *•„ ,jako wiiiak, w
którym opuścił wyspy Hawajskie, — aandtej nilż lat 
18, zamiast la,t 2S-iu.

Jednocześnie jednak. Sad Honorowy u/względ- 
®  P<rzy ocenie powyższego udowodnionego zarzu
tu następujące okoliczności praeid Sądom stwier
dzone: a) że sen Hammerlittg urodził się w  ubogiej 
małomtesteczkoiwej żydowskiej rodzinie-, b) żc w 
wieku ła t 9-cAu wywiaztoay został przez chłopa-©- 
mfigramta do Ameryki i  od tegoż wieku zaczął cię
żką pracę w kopałndadb, będąc pozbawiony opieki 
rodzinnej, c) że w  roku 1898 sen, Ha-ramenl.ng przy. 
był do Ameryki powtórnie z wysp Haiwtaijsikiich, 
gdzie pracował w charakteru® nitemaj oiiiewWlnśilca; 
d) że te warunki poprzedniego życia nile mogły dać 
se!n. Hammerlngoiwi malleżytego wyrabiania obywa*- 
teWdego; e) że w owym czasie, przód wydaniem 
nowej ustawy o raaturaikacji, „pastępowsmle w ce
lu naturalizacji było mniej Wb więcej niedbale 
prowadzone" jiait to  stwierdza złożone Sądowi pis. 
mo Prokuratora Stanów Zjednoczonych W. Hay- 
ward'a z dnia 13 października 1921 <t.\ f) ża, jak 
oświadcza 9 en Hanunerling, panttje polity orne d v  
wały do podpisu swoim domnieimaarym wyborcom 
dekffaraoj- naturalkacyjne, wypełnŁyąc je stoso
wnie do przepisów ustawy i om taką deklarację 
bez większego zastanowienia się podpilsiał, które to 
oświadczenie, zrdamem Sądu, znajduje uboczne po 
twierdzenie w tym ustępie powołanego pisma Pro. 
kuratora W. Hayward'a, w klórem ten ostatni 
stwierdza, że do umorzenia sprawy Haimimaiłlfcga 
między kmemi względami skłania Departament 
Sprawiedliwości llakt, „ te  inne całkiem niewinne o- 
soby wislkutek tego mogłyby ponieść szkodę” ; g) że 
zeronania fałszywie złożone były przez Hammicnlinr 
ga la t 22 tomai; h) żą Sądowi złożom dowody w 
poora ci: zaprzysiężonego zeznania byłego senatora 
Stanów Zjedbrcz. Henry French Hol!iis‘a z dnjija 9 
listopada 1923 r  przed John em Murphy iwioetkani- 
su-lem Stanów Zjednoczonych w  Pajryżu, pisma 
Prc kurator a Sternów Zjednoczonych W Haywand'a 
do Sędziego Biwardia Thomasa Moorc 1.17631-8, 
oraz Kwtu kanoelarji1 aidwokatów Lewis Kelsey w 
Nowym Jorku z dnia 28 grudnia 1921 r„ — z .któ
rych wynika, te  sprawa karna wdrożona przeciw 
p. Hammerlir.gowi w Sądzie Powiatowym St. Zje
dnocz. dta południowego obwodu Nowego Jorku 
celem wykreślenia go z listy obywatela Stanów, zo-
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stela w dniu 21 grudnia 1921 r. umorzona decyzją
Sędziego Federacyjnego Augusta Handa na wnio
sek Prokuratora Haywand'a z dnia 12 października 
1921 .roku *).

Zarzut 2-gi powtórzenie fałszywych zeznań 
co do wieku I miejsca urodzenia przy zawarciu 
związku małżeńskiego w 1915 roku. Zarzut tan, j  

jiak i poprzedni uznać należy za stwierdzony wiar j 
snem przyznaniem p. Hammerlinga zarówino przed ! 
Komisją Senatu Sł Zjedn., jak i  przed Sądem Ho
norowym. Jednak i co do tego zarzutu nie bez 
znaczenia są okoliczności, ustalanie pod Jitem ni I 
a, b, c, d  i h ooeny zarzutu pierwszego. Niezależnie ; 
od tego. Sąd Honorowy hiterze P°d) uwagę: a) że p. 
Hammcrling przeszedł na wyznawie chrześcijańskie 
dopiero przed zawarciem małżeństwa; b) te  wiek 
i  miejsce urodzenia podane zostały do zeznania 
zawierających małżeństwo zgodnie z dokumentem 
naihiraliizacyjnym p. Hammerlinga, c) żie rmćaraa 
wieku i miejsca urodzenia nic stwarzała przeszkód 
do zciwarcia małżeństwa, ani usuwała tychże, była 
dla zawieranego aktu i dla stron bez istotnego zna- | 
czernią, d) żc zasługuje na wiarę, iż powodowały 
tu p. Hammerlingiiem tylko konsekiwcnoje fałszywie, 
go kroku popełnionego o łat 14 wcześniej, oraz 
wistyd fałszywy; e) że wreszcie miajpaw:aiżniej.szy 
zarzut — fałszywego zeznania co do stanu cywil
nego, cofnięty został przez zastępcę interesu pu
blicznego, wobec zaprzysiężonego zeznania Jioeła 
K altera i  oświadczenia Dra Forstera, adwokata w 
Kajtwarji. '

Zastępca interesu publicznego, stojąc na star 
noiwisku, co do obu rozpatrzonych zarzutów, że 

j wszystkie powyższe okoliczności nie mogą uspra
wiedliwić w zupełności p. HammenUnga, uznawał, 
jednak ich łagodzące znaczenie; to też Sąd Hono
rowy ocenia fakt fałszywych zeznań w płaszczy- 

i źndie całokształtu tych okoliczności; nic byłoby słu
szne wydawanie sądu o poszczególnych wykrocze
niach formalnych w oderwaniu od środowiska, hi
storii życia, wpływów otoczenia i sytuacji życiowej.

(D c. n.).

*) W  ..Robotniku” podlaliśmy niedawno o- 
śwśadczenie pomocnika Generalnego Prokuratora 
St. Zjodln., że sprawa' nie jest umorzona., tecz tytL 
ko zawieszona z powodu niemożności doręczenia 
p. H. pozwu. (Red.)

Co się dzieje na kolejach
pod płaszczykiem „redukcji 99

Jak już o tem wspominaliśmy, M. K. 
Ż. w porozumieniu z organizacją kolejarzy 
(Z, Z. K.) wydało w swoim czasie okólnik 
pouczający wyraźnie organy podwładne, 
kogo przy redukcji usuwać należy, a kogo 
usuwać nie wolno. A więc zwabiać prze- 
dewszyslkiem tych, których fizyczne, fa
chowe ozy moralne kwalifikacje raie są od
powiednie. Usuwać tych, co poza kclleją 
•mają inne utrzymanie- Zostawiać tych. 
ktćryeh byt zależy tylko od kolei. Usuwać 
albo całkiem młodych (parę lat służby) al
bo liczących ponad 60 łat albo z wysłużo
ną emeryturą. Zostawiać tych, co jeszoze 
emerytury całej nie wysłużyli a  więc łudzi 
Xv pełni służby i wieku, mogących jeszcze 
dla kdlri pracować i t, d. i t. d. Okólnik 
Min. jest tak jasny, niedwuznaczny, że 
„niezrozumieniem” jego najgłupszy przeło
żony zasłaniać się nie może. Jeżeli zatem

postępuje się wbrew temu okólnikowi, to 
nie jest to żadne „nieporozumienie", ale ja
skrawe nadużycie, za które winno się 
wprost wylecieć ze służby, gdyż ma śię tu 
do czynienia z rozmyślmem, jaWnem lekce
ważeniem nakazów władzy wyższej, z dzia
łaniem na szkodę kolejnictwa a więc i na 
szkodę Państwa.

Nie możemy przytaczać wszystkich 
szczegółów, gdyż zajęłoby to całe stronice. 
Wystarczy jednak ogólnie scharakteryzo
wać metody przy redukcji stosowane a*już 
z tego okaże się '.jaskrawo, jak bezkarnie 
pozwala sobie lada kacyk deptać polecenia 
M. K. Ż-, luib lekceważyć oświadczenia i dy
rektywy Rządu — dla swego, tylko kapry
su czy nawet dla swego interesu...

Cały okólnik M. K. Ż. poszedł oczywi
ście w kąt!...

Wyrzuca się pracowników obarczo

nych mdiziinaini (3, 4, 5 i więcej nieletnich 
dzieci 1, biediaków nie mających po za kole
ją żadnego utrzymania — a zostawia wła
ścicieli gospodarstw JO, 15, 20 i więcej mor
gowych, albo właścicieli innych dochodo
wych przedsiębiorstw. W dyrekcji wileń
skiej np. pod rządami osławionego Lands- 
benga, wyrzuca się ojców rodzin, a zosta
wia na posadzie córkę ziemianina, żonę u- 
rzędnika państw, w czynnej służbie i t. p. 
W Łapach zostawiono na posadzie wiej
skiego bogacza który do służby zajeżdżał 
wózkiem i parą koni; dopiero pad nacis
kiem powszechnego oburzenia .usunięto go.

Usuwa się (dyr. rad.) jako „zbytecz
nych” urzędników kancelaryjnych (refe
rentów w dyrekcji) i przeznacza do służby 
konduktorskiej, między im. łudzi o wzroku 
tak osłabionym, że noszą szkła... A na jed
nej tylko stacji (Kielce) siedzą dwie pan
ny kamcelłsłki, wraz z ojcem kancelistą... 
Zostawia się tych, co już emeryturę wysłu
żyli i przekroczyli przepisowy wiek, a wy
rzuca tych, których M, K. Ż. nakazało zar 
trzymać, a więc ludzi mających po 10, 15 
lat służby, w pełni sił, mogącychb dla kolei 
pracować i robi się z nich przedwczesnych 
emerytów...

Czyli wogóle — tych, których M. K- Ź. 
poleciło zatrzymać, tych się wyrzuca, a ko
go poleca usunąć, tych się zatrzymuje!

Obciąża się niepotrzebnie i bezużyte
cznie skarb państwa emeryturą dla przed
wcześnie usuniętych lub zapomogą dla bez
robotnych z kolei wyrzuconych biedaków, 
na to tylko, by zostawiać protegowainych a 
usuwać tych, od których np. żadnej „grze
czności” lub „prezentu” spodziewać się nie 
można-..

Rząd poprzedni i obecny stwierdzały 
kilkakrot. ie kategorycznie że wyłącznie 
tylko rzeczowe względy będą tu decydowa
ły, podkreślił to już kilka razy p. Tyszka... 
Tymczasem usuwa się ludzi, których „pan 
przełożony” uważa za „niewygodnych”, ta
kich r,p. co do których istnieją obawy, że 
zdradzić mogą świństwa popełniane na 
szkodę kolei (sprawianie sobie np. umeblo
wania z materjału kolejowego i kolejowe- 
mi siłami!), usuwa się ludzi nieposzlakowa
nych, za to tylko, że się zajmują np, pracą 
społeczną a zostawia różne figury z pod 
ciemnej gwiazdy, umiejąoe wkupić się po
chlebstwem czy Łapówką!...

A to masowe nadużycie umożliwia w 
b. zaborze rosyjskim osławiony carski § 41 
przep. sł-, .powiadający, że pracownika od
dalić można każdej chwili bez podania po
wodów...

Pozatem przeprowadzał się redukcję
w sposób lak np. bezmyślny że wydala się 
10% warsztatowców, podczas gdy w jed
nej tylko dyrekcji krakowskiej wykazuje 
saę za miesiąc 1.300 nadliczbowych godzin 
(płatnych) pracy, gdy na kolei mamy 24% 
wozów towarowych a blisko 40% parowo
zów — chorych, wymagających naprawy! 
Dochodzi do takich curiosów, że up. Wy
dział Administracyjny „poleca” Wydziało
wi mechanicznemu, ilu ma „zredukować", 
jakkolwiek rozumie się na tean tyle, co... 
kura na pieprzu!

Wszystkie te fakty organizacja kole
jarzy przedstawia p. Tyszce, z żądaniem 
generalnej rewizji całej redukcji!

Przypuszczamy, że Rząd noc będzie

się tu wahał... Przewróci się przytem „p**j 
waga” niejednego korupcjonisty w ro# 
„przełożonego'', ale się uratuje interes ko
lejnictwa i autorytet Rządu. Bo cóż pomy
ślałaby sobie opinja, gdyby te wszystkie 
nadużycia miały pozostać bezkarnie i uzy 
skać sankcję władzy wyższej?!

Kcz.

Drożyzna.
WSKAŹNIK UTRZYMANIA.

Komisja do badania wzrostu kosztów u- 
trzymania zbierze się w dn. 2 kwietnia. Wedle 
dotychczasowych obliczeń wzrost drożyzny w 
ciągu ostatnich dwu tygodni określa się cyfrą 
3 proc.

AKCJA SPOŻYWCÓW.
W lokalu Tow. Aprowizacji miast odbędzie 

się dziś zebranie przedstawicieli wszystkich 
ogólno - krajowych związków spółdzielczych 
w celu omówienia planu dalszej akcji prowa
dzonej przez zorganizowanych spożywców. 
Między in. omawiane będą postulaty spożyw
ców, których Rząd dotąd nie uwzględniŁ 
Chodzi też o Główny Urząd Żywnościowy, 
którego zadaniem jest zaopatrywanie miast i 
spółdzielni w zboże i mąkę. 'Mimo utworze
nia ostatnio Rady nadzorczej, urząd ten  żad
nej zmiany w dotychczasowej swej działalno
ści nie wykazuje, (b).

A działalność ta polega na — popieraniu 
interesów obszarników.

WYWÓZ.
Na o s t a t n i em .posiedzenia zmniejszonego kom

p le tu  Głównego Urzędu przyw ozu i wywozu 11- 
chw alono zezw olić na wywóz: 1) 23% wagonów 
koniczyny w  ram ach kontyngensu za pobraniem  
zwykłej opłaty wywozowej; 21) 15.000 kg. jęczmie
n i a  siewnego po przedstawieniu zaświadczenia o r
ganizacji rolniczych, że jęczmień przeznaczony do 
eksportu  je s t siewny i za pobraniem  opłaty wy
wozowej w w ysokości 15% w artości tow aru  f>raz 
3) 30.000 'kg. kaszy gryczanej za pobraniem opłaty 
wywozowej w  w ysokości 1,55 fr od: każdych  100 
kg. (b.)

W ywóz kaszy  niew ątpliw ie w yw oła drożyznę 
jej na rynku w ewnętrznym , n a  którym  ostatn io  k a 
sze wogóle ujaw niały tendencję zniżkową

CIELĘCINA.
D etaliczna cena cielęciny zadniej obniżona zo 

stała w czoraj z  2.600.000 — 2.80Cu0O0 do  2.500 ty*, 
za  kg. fb ]

O ZNIŻKĘ KALKULACJI PRODUKCJI 
PRZEMYSŁOWEJ.

Ceny węgła rnów  zostały  obnażone o  15% . W
związku z tem  należałoby oczekiwać zniżki cen 
wytworów w całym ezeregu gałęzi przemysłu. Ale 
p przemysłowcy zniżkę cen węgla uw ażają za —■ 
premię dla siebie i chow ają ją do kieszeni.

Z GIEŁDY ZBOŻOWEJ.
Na wczorajszem posiedzeniu giełdy zbo

żowej dn. 31 marca r. b. zawierane traozakcje 
były niechętnie przy tendencji nadal mocnej. 
Żyto z Kongresówki sprzedawano po 22 milj 
i 22,500,000 m k ., poznańskie 24  mlj. (v).

CENY MIĘSA.
Poniedziałkowy rynek mięsny pomimo 

klęski powodzi i zmniejszonej wskutek tego 
podaży nie wykazał zapowiadanej zwyżki.

13)
ZYGMUNT KISIELEWSKI

Powrót
(Pierwsza rżeli pwieiti p. t. S t a i l d S )

— Mgła gęsta już bielała, bo zaczyna
ło dnieć. Byłem ocalony. Ominąłem jesz
cze ostatnie niebezpieczeństwo w postaci 
kompan ji marynarzy spotkanej na moście. 
Podszedłem do komendanta oddziału i za
meldowałem bezczelnie, że pałac wpadł w 
ręoe rabusiów, których jeden pluton „kra
si oarmńejcó w“ nie jest w stairne opanować 
i  że śpieszę do głównej kwatery bolszewic
kiej złożyć w tej sprawie raport. Uwierzył 
mi i j eszcze w swój cm imieniu kazał żądlać 
pomocy.

— Tak zakończyła stę najdziwniejsza, 
fatalna noc w mem życiu. Ja, człowiek wol
ny, zamieniłem się odtąd w stróża, sługę i 
hiewdlmika skarbu, który niebacznie wzią
łem na swoje plecy. Gorączka podnieca
jąca mnie w nocy ustąpiła prędko. Roz
poczęła1 się dwa lata trwająca wstęętna i 
niebezpieczna praca zamiany skarbu na ka- 
jprtad płynny, stosunki i szacherki z li jena
mi i szakalami, z paserami i urzędnikami 
sowieckimi. Przyjrzałem się wówczas zbli- 
ska przeniawierczej ohydzie, zwanej „rzą
dem sowietów", sprzedajrej cd stóp do 
głowy. Złoto wprawdzie odmykało mii, jak 
wytrych, drzwi wszystkich biur ale musia
łem postępować rad'er ostrożnie, bo ten 
sam pa®er - komisarz, co mi ułatwił zmia
nę surowego złota na diollary, zadienuncjo- 
wałby mnie bez wahania i odesłał dio „oze- 
rezwyczajki", gdyby tramzakcja wyszła na 
jaw. „Pracowałem” zresztą z*a pośrednic
twem agentów, zazwyczaj iydków .polskich 
a  -takie przez Polaków, członków „czere-

zwyczajek", którzy zaciągali >s5ę do biur 
bolszewickich, aby się obłowić a potem przy 
sposobności dmuchnąć. Obrzydliwie były 
to czasy. Musiałem ocierać się o figury 
najnędzniejsze, musiałem być z niemi za 
pan brat. Oni uważali mnie za swojego, za 
jednego z potentatów międzynarodówki 
złodziejskiej, w meustamnem oblężeniu 
trzymającej międzynarodówkę kapitału i 
dlatego z własnej woli podsuwali mi kon
cepty i sposoby, torowali drogi a  wreszcie 
do,pa rogi i do wyjazdu z Rosji. Znajdowa
łem się już w posiadaniu walorów najroz
maitszych krajów do wysokości półtora ml- 
ljoma franków w złocie ale przy mozol"ej 
zamianie zdobyczy na walutę wartościową 
traaiłem tyle, że postanowiłem część skar
bu nojcenniejszą, owe brylanty wielokana
łowe i kilki garści drogich kamieni wy
wieźć do Europy, aby je spieniężyć bez po
średnictwa agentów.

— Główną kwaterę założyłem w Lon
dynie, skąd robiłem wypady do Paryża i 
Rzymu, Hamburga i Berlina, obawiając się 
aby sprzedaż w jednem mieście klejnotów 
tak wspaniałych nie podała mej osoby w 
podejrzenie. Przeważme uchodziłem za 
kniazia, emigranta z Rosji bolszewickiej. 
W miarę wzrastania majątku nabrałem pe
wności, że z ezasm powiedzie mi się spie
niężyć i brylanty, ponieważ mogłem żyć na 

i stopie odpowiedniej, ubierać się, mieszkać 
i wyzyskiwać okazje nadarzające się wyłą
cznie ludziom bardzo bogatymi. Tak np. w 
hotelu na Rigi-culm w Szwajcar ji podczas 
rozmowy o brylantach rzadkiej wielkości, 
jaką prowadiziłem z pewnym milionerem 
amerykańsk-m, wygadałam się niby przy
padkiem, że mi się udało ocalić przed ra
bunkiem z mego skarbca rodzinnego bry
lant szczególnie wielki i piękności niezwy
kłej, znachadlżący się w haszej rodzinie je
szcze od czasów Katarzyny. Na wielkie 
prośby pokazałem jeden z mych brylantó w

z którym nie rozstawałem się nigdy, jak
nigdy nie mogłem również rozstawać się 
z rewolwerem. Bisnesmom lubował się tyl
ko kamieniem ale córeczka jego wpadła w 
zachwyt cielęcy i ubłagała ojcai, aby go dla 
niej nabył. Ja, naturalnie, odmówiłem. 
Niemniej Amerykanin sprowadził z Luzer- 
ny złotnika, który wartość brylantu ocenił 
na 90 tysięcy franków. Wciąż nie ustępo
wałem. Wprawdzie zrabowano mnie. strar 
ciłem włości niezmiernie — łgałem — aik 
tej ostatniej pamiątki nie pozbędę się za 
żadiną cenę. Miljoner a zwłaszcza jego có- 
runia oblegali mnie bez ustanku, podnosząc 
wysokość oferty i napastowali z eueirgją a- 
merykańaką. Ale ja nic dałem się namówić 
prędzej aż kiedy ziawzdęty Amerykanin o- 
flarowi, i mi 50 tysięcy dolarów.

— Chociaż nie zawsze trafiała się la
ka gratka jednakże w ciągu roku zbyłem 
wszystkie kosztowności. Całkowity mój 
kapitał, złażony w Banku Angielskim, wy
nosi z górą mii jon funtów. Jestem więc 
człowiekiem bardzo bogatym.

Syreń umilkł. Jego wyrazista, ostro 
rzeźbiona twarz rozprzęgła się i wypeł
zło z niej zntużenie. Stasia, 'Splótłszy ręce 
na kolanach, w zadumie zdawała się spo
glądać w strumień krwi, co z ich serc przez 
ten wieczór spłynął.

— Częs .o nie mogąc znieść ciężaru 
przeklętego bogactwa — podjął Syreń — 
przejęty obrzydremiem do siebie i świata,

j toczonego przez rak pieniądza i jego wpływ 
i —a tę sprawę praiatem, Stasiu moja, na 
| wylot — otóż rk raiz rzucałem się w odmęt 
! zabawy. Miałem kochankę, kodbamki. Owa 

zazdrość, co mrk uderzyła znienacka zła 
była i zatruta. Nia miałem prawa ja, co w 

, Paryżu...
— Nie chcę o tem słyszeć, nic nie 

chcę wiedzieć — przerwała mu gwałtow
nie. Kochałam ciebie * kocham. Nie zawio

dłeś mnie. Seroe mówiło mi prawdę. Ty 
jesteś jodyny. Cokolwiekbyś uczynił na 
każde twoje zawołanie poszłabym do ciebie 
na koniec świata. Aie myślałam, żc iuż nic 
żyjesz a  właściwie nie to. Grzech mój o- 
debrał mi wiarę i sama w sobie wykopałam | 
twój grób. Za to spotkała mnie kara. Ko* 1 
biota sama cierpi najwięcej gdy zdradzi.

Syreń uśmiechnął się: — Wszystkie i 
przecie zdradzają.

— Nie, Julku, Zdradzają tylko te, 
które kochały a takich jest mało.

— A wiesz, że to prawda. Świat, któr 
ry poznałem, świat pieniądza, .uczynił z ko
biety, towarzyszki mężczyzny, tylko wtter 
cbieć rozkoszy. Tyś inna...

— Byłam...
— Byłaś i jesteś. Tamto to moja wi

na. Ale teraz rozpoczniemy na nowo,
— Jakto?
— Mam życie rozpocząć na nowo 5 

dlatego wróciłem. Odzyskałem spokój * 
młodość, ponieważ nareszcie pojąłem przy
czynę mej męki i nędzy ostatnich lat, od 
czasu w y k ra d z e n ia  skarbu. Do niedawna 
jeszcze zdawało mi się niekiedy, ie  te bo
gactwa są moją osobistą własnością. Ale t 
t o  nie są pćenaądtze moje. Jestem tylko i
martdatar juszem z woli lasu. Wolino mi by” 
ło zabrać róetylko tyle. Miałem prawo zra
bować i wywieźć z Rosji wszystkie jej 
skarby obowiązkiem moim jest oddać
je prawemu właścicielowi.

— Komiuż zamierzasz je oddać ?
— Tego jeszcze jasno nie widzę. Mój 

przywilej zdobyty na zasadzie cierpień 
przeniesionych od chwili znalezienia skai” 
bu pozwala mi tylko na jedno a mianowi
cie wybrać tego, komu skarb mam oddać.

KONIEC PIERWSZEJ CZĘŚCI,

i
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^ s o  wołowe kalkulow ało się od 3,200,000
• do 3,800,000 mk. za gatunki zadnie w  hur- 

5 e* ,.za 1 klg., koszerne od 3,400,000 mk. do
Cena na otoki zniżkowa do 3,200,000

• za 1 kg., podroby do 2 milj. mk. Ceny 
2 ?nnClny kalkulowano od 2 milj, mk. do

"jOOO mk. za 1 kg. żywca, zaś w  hurcie od 
,600,000 mk. do 3 milj. mk. (v).

NABIAŁ.
Cena masła w dalszym ciągu utrzym uje się 
"wysokości 11,400,000 mk. za 1 klg. desero- 

sk]^° * ®'600,000 mk. za masło targowe, w 
epach Związku spółdzielni mleczarsko-jaj- 
rskich. Cena za 1 sztukę jaja ze 150,000 

nUc- podniesiona została na 160,000 mk. Sery 
5 milj. mk. do 6,500,000 mk. za 1 klg. w 

ctności od gatunku. Cena litra  m leka w  
0etalu w dalszym ciągu 550 tys. mk. (v).

W ĘGIEL I DRZEWO.
W ydział Zaopatryw ania m. st. W arszaw y 

*Przedaje węgiel opałowy śląski w  cenie 80 
~“*j. mk. za  tonę przy  sprzedaży hurtow ej na , 
Ury w raz z dostaw ą do podwórza. Przy sprzę
t y  detalicznej w składnicach miejskich cena 

^ęg la  obecnie wynosi 85 tys. Drzewo opało- 
'Ve nic ulega wahaniom w  cenie, utrzym ując 

na wysokości 43 milj. mk. za gatunki tw ar- 
e i 46 milj. mk. za sosnowe szczapowe. (v).

WYWÓZ Z POLSKI WOŁÓW!
Dowiadujemy się, i e  Kom itet Ekonomicz

ny przy  Radzie m inistrów  uchwalił na wnio- 
^ k  m inistra rolnictw a kontyngent wywozowy 
la w oły opasowe. Kontyngent ten w  r. b. w y
kosi 3 tys. szt. Równocześnie zastrzeżona zo
r a ł a  waga od 500 klg. wzwyż każdej sztuki 
**°łu. O płata eksportow a ustalona została w 
Wysokości 60 proc. zysku eksportera. (v).

Sprawy skarbowe
Zapisy na akcje Banku Polskiego.

W czoraj o godz. 3 pp. zam knięto zapisy 
Oa akcje k a r ku Polskiego w  centrali i we 
^szystk ich  oddziałach P. K. K. P. V/ niedzie
lę między innemi w  samym tylko oddziale 
głównym P. K. K. P. sprzedano 15,000 akcji, 
tym czasow e informacje z oddziałów prow in
cjonalnych wskazują, iż subskrybeja w P. K. 
K. P. przekroczyła przew idyw ane pokrycie 
60 proc. akcji.

Ponieważ brak jeszcze danych o wyniku
*****

subskrybeji w  bankach pryw atnych, k tóre  nie 
meldowały wcześniej zapisów swej klijentcli, 
aby do ostatniej chwili operować wpłaconemi 
przez nią walutam i obcemi, przypuszczać i 
można, iż w  rękach pryw atnych znajdzie się 
około 70 proc. akcji, t. j., że udział skarbu 
państw a w  kap ita le  zakładowym banku sta 
nowić będzie około 30 proc., z czego Rząd 
jeszcze zamierza ustąpić część akcji urzędni
kom. Ponieważ na zakup 30 proc. akcji, t. j. 
300,000 sztuk«tókcji potrzeba około 6 miljonów j 
dolarów, a zapas walut obcych, nie licząc i 
kruszców  wynosi w P. K. K. P- w  danej chwi- : 
li około 18,5 miljona dolarów, zakup przeto 
akcji przez Rząd nie zmniejszy zbytnio zapa
su w alut obcych, pozostałość bowiem stano- f 
wić będzie jeszcze poważną rezerw ę na po
kryw anie zagranicznych zobowiązań w obcych 
w alutach.

Do rzędu ałrejonarjuszów Banku między inny
mi przybyli: pracownicy tramwajów taiejskidh w 
Warszawie — 573 akcie, Stow. Urzędników Skar
bowych — 385, związek kolejarzy Z. Z. P. — 100, 
urzędnicy Tow O c z y s z c z a n ia  Spirytusu — 52, 
Zrzeszenie (Pracowników P- K. K. P. — 50. Zw 
Prate. Spółdzielczych — 50, pracownicy firmy Ja- 
kób Hanzfr, Kasa pracowników poczty po 25 ak
cji.

■Wśród tych, którzy nabyli najmniej, bo 25 
ekcf, znalazł się również... Polski Związek Przemy
słowców Garbarzy!

Prezes Banku Polskiego.
Prezesem  Banku Polskiego mianowany 

został endecki senator, dyrektor Banku Stow. 
Spółdzielczych p. Stanisław  Karpiński, k tóry  
wobec tego zrzekł sięfoiandatu w Senacie. Na 
jego miejsce do senatu z listy Chjeny wchodzi 
adw. A leksander Jackow ski.

Egzekwowanie podatku majątkowego.
W sobotę egzekutorzy dokonali 1012 czynno

ści, przyczem na ręce sokwestratorów wpłynęło 
244 wpłaty na sumę 9,585.5 fr. .zł. Zajęć dokonano 
205 563 podatników wykazało się kwitami P K-
K P. i P. K. O.

Pożyczka dolarowa.
Do ub. soboty w Centrali i Oddz. P- K. K. P- 

sprzedano około 200 000 obligacji 5% potyczki do- 
(larowej, t j. 1/5 część całej emisji. Przedłużenie 
terminu pierwszego losowania do da. 15 b. ta u- 
łaiwi rozkupienie wszystkich obligacji wobec wiel
kiego na nie zapotrzebowania zwłaszcza na pro
wincji, dokąd obligacje premjówki dolarowej nic 
■wszędzie jeszcze doszły.

Klęska powodzi
W WARSZAWIE

Sytuacja w Warszawie i okolicach podmiej- 
•kich staże się polepsza. Powolny ale nieustający 
spadek wody pozwala przypuszczać, że Wisła 
"4rótce powróci do dawnego łożyska,.

Na Pelcowiżnie, Rybakach,, Boleści ! Czernia
kowskiej rozlewiska zmniejszają się, pozostawia
jąc na jezdniach grubą warstwę namulu. Z zala
nych domostw 6traż ogniowa pompuje wodę; (lud
ność Powiśla, która od. kilku d<ni teł a się bez da
chu, zaczyna powracać do mieszkań. Władze 'ko
lejowe przystąpiły do naprawy poważnie uszko
dzonego toru kolejowego, biegnącego nad Wisłą.

Karczew zalany. Kolejka wązkotorowa 'Most- 
Kanczew dochodzi do swej stacji krańcowej, lecz 
podróżni często muszą wracać, nic mogąc dalej 
iść po wodzie, która zalała okolicę aa znacznej 
Przestrzeni. Komunikacja z okołicznemi wsiami 
możliwa jest tyllko łodziami Na drogach woda się
ga koniom po brzuchy.

Wielkie ogrody w Starym Otwocku zalane. 
Ponad wodą widać tylko konary drzew Rzeka 
Świder wylała na bardzo znaczne! przestrzeni 

W GÓRNYM BIEGU WISŁY.
Od Krakowa do Zawichostu notowany jest 

również znaczny spadek wody, W Krakowie Wi
sła opadła do poziomu 329 cm„ t. j. o 97 cm. w 
stosunku do dnia poprzedniego.

W DOLE WISŁY
większych zmian niema Od Warszawy do Wło
cławka zalany jest pas nadbrzeżny dochodzący w 
niektórych miejscowościach do szerokości 10 kilo
metrów. Gminy Głusk, Tułowice, Młodzieszyn, 
Iłów (powiat sochaczewski). i gminy Dofarzyków, 
Radziiwi-e,, Lu cień i Słabice (powiat gostyński) to
ną w wodzie po dachy. Straty w budowlach, in
wentarzach, zasiewach i zbiorach ogromne Wieiu 
ludzi znalazło śmierć w falach

Straszne spustoszenie spowodował wylew w
CIECHOCINKU.

Woda ruszyła gwałtownie przez wał ochronny, 
zalewając prawie całe miastetozko. Poziom wody 
na ulicach dochodzi do wysokości 2 metrów. Dwie 
°fcary w ludziach Mimo olbrzymich strat zakład 
leczniczy będzie mógł funkcjonować w obecnym 
Ozonie, zwłaszcza dzięki ocaleniu tęini.

Zatopiony też jest Solec i Nowy Dwór.
We Włocławku rynek z kościołem i tartak za

lane
Jak wynika z kronik toruńskich, podobne! 

powodzi nie notowano od kilkuset łat Jedynie w 
1560 r. poziom wóchbył wyższy od obecnego o 
kilkanaście cali.

DOPŁYWY WISŁY
również wylały, zatapiając nadbrzeżne tmejsoowo- 
ścL Pod1 Kołem iWarta zerwała część mostu, od
cinając miasto od okolicznych miejscowości. Wo
bec ciągle płynącej kry i wzburzonych fal komu
nikacja łódkami jest uniemożliwiona. Inżynieria 
nwejska. chcąc ratować miasto od głodu, buduje

prom, który połączy Koło z przedmieściami. Po
bliskie wsie zupełnie zalane.

NA KOLEJACH.
PAT komunikuje: W dyrekcji gdańskiej sta

cja Gniew została zadana wodą, która dochodzi do 
półmetrowej wysokości Obecnie już woda opa
da, jednakowoż w poczekalni wysokość wody do
chodzi do 20 om. Ruch pociągów odbywa się nor
malnie przy zastosowaniu odpowiednich środków 
ostrożności Na szlaku Toruń — Bydgoszcz, mię
dzy stacjami Solec — Łębnowo tor kolejowy ma 
przestrzeni 700 metrów .zalany został 10-centyme- 
trową warstwą wody. Ruch na tym oddmku od
bywa się tylko w dzień. Przed .każdym, pociągiem 
wysyła się naprzód próbną lokomotywę. Na stacji 
w "Czarnowie dwa *lory zalane zostały wodą, która 
jednak dziś już opada.

Z dyrekcji stanisławowskiej donoszą, że w do
pływach Doieśfru woda opada. Ruch na uinj-i Ko
łomyja — Śniatyń odbywa «ię bez dotychczaso
wych ograniczeń.

W dyrekcji lwowskiej kra spłynęła już prawie 
na wszystkich rzekach, nie wyrządzając poważniej
szych szkód. Jedynie rzeka Rata, koło Sieloa na 
sz la k u  Sapieżanka — Krystynopot zerwała 2 dre
wniane jarzma mostu kolejowego, tak, że konstruk
cja żelazna (15 metrów długości) spadła do wody. 
Roboty około odbudowy mostu w toku Na linii
Sokall   Włodzimierz Wołyński przerwany zostm
nasyp koło mostu na Bugu. iPrzerwa ruchu potrwa 
kilka dni.

W d y re k c j i  radomskie! na szlaku Zdołbuno-
w o   Mogilany uszkodzony został most kolejowy
Przerwa w nuchiu trwa od godz. 8 .rano w oicdtzielę. 
Na dinji Lublin — Rozwadów między stacjami 
Kępnem i Rozwadowem podmyty został tor kole
jowy, ruch zamknięty. Komunikacja ze Lwowem 
odbywa się przez Kraków. Na linii Sarny — Łu- 
niniec na 368 kilometrze, z powodu uszkodzenia 
mostu kolejowego na rzece Staszy ruch kolejowy 
odbywa się z przesiadaniem. Na liii Zawada — 
Włodzimierz Wołyński, z ‘powodu podmycia toru 
w czasie obiegł ej nocy, rulch był .wstrzymany. Dziś 
rano ruch podjęto.

W dyrekcji w arszaw skie) w strzym ano ewakua
cję Nowego Dwom, gdyż woda opadła o 3 cm W 
Ciechocinku- sytuacja bez zmiany. Woda nie opa
da. Na linii Strzałków — Kutno woda opada

■Dyrekcja budowy P. K. P poniosła liczne utra
ty w materiałach i uszkodzonych obiektach.

Na budującej się obecnie dinji Kutno — Płock, 
w Radziwiłł, leżącym naprzeciw Płocka, woda za
brała część materjałów budowlanych i podmyła 
lory.

IW obrębie węzła warszawskiego dyrelocla wal
czy z wodą, podmywającą filary .mostu. Unii śred
nicowej i nasypu tejże fiaji na odcinku Grochow
ska — .przyczółek mostowy.

Tymczasem na tym odcinku Witało się powstrzy
mać dalszy napór wody.

WYLEW WARTY.
Poziom wody na Warcie wzrósł od soboty z 

2 itnłr. 80 cm. na 3 mtr. 50 cm. W niedzielę osią
gnął 4 m. 70 cm Woda rozlała się szeroko po obu 
stronach rzeki, zwłaszcza pod Luboniem, .Puszczy
kowem i w Biedrusku. Wypadków z ludźmi nie 
notowano. Woda wzbiera w dalszym ciągu. Kra 
spłynęła.

W GDAŃSKU.
Położenie na Wiśle pod Gdańskiem i przy uj

ściu polepsza się. Zarówno masy wód jak i lodu 
spływają do morza normalnie, Wcdiug wszelkie
go prawdopodobieństwa powstanie zatoru jest wy
kluczone. Od wczorajszego rana woda na Wiśle 
opada Do dnia dzisiejszego poziom wody obniżył 
się o 18 ctm.

SĄDY DORAŹNE
P. wojewoda warszawski Sołtan, ma przedło

żyć Radzie Ministrów projekt ogłoszenia sądów 
doraźnych na terenie Nowego Dworu, i Włocław
ka z powodu rabowania mienia powodzian, któ
rzy uciekli z zalanych domostw,

Z OSJATNIEJ CHWILI.
Na Wiśle pod Warszawą nastąpił znaczny 

spadek wody O ,<Jodz. U wlecz. stan wody wy
nosił 5.C4 to,, około godz. 1 w nocy nie sięgał 4,90

Według otrzymanych wiadomości również w 
całej górnej Wiśle następuje znaczny ubytek wo
dy.

Przez dzień wczorajszy kra już zupełnie nie 
spływała.

Dzień Kobiet.
RADOMSKO.

(Korespondencje własne)
W dniu 25 marca odbył się tu  wielki wiec ko

biet w .sali’ „Kineima", ma który przybyło około 1000 
kobiet, wypełniając salę po brzegi. Wiec był ogło- 
szony specjalnemu odezwami.

•Referat o kweslji kobiecej wygłosił tow, Lenk, 
przemawiali również ilnni towarzysze robotnicy i 
robotnice. Na wiecu przewodniczyła tow. fL Kwa
skowa.

Rezolucja C. K. W została jednogłośnie przy
jęta. Rozchodzono się ze śpiewem „Czerwonego 
Sztandaru". Przebieg wiecu był poważny i uro
czysty.

PRZEMYŚL.
Mimo trudności, wytworzonych przez wylew 

Sanu, (który dotknął niektóre ; cdmieśda robot
nicze, Dzień K/obiet wypadł nadspodziewanie do
brze. Zwołany .przez Komitet miejscowy wiec ko
biet zgromadził półtora tysiąca kobiet w sali tea
tralnej Domu Robotniczego. Zgromadzenie zagai
ła tow, Aniela Akslerowa, pr z c wodnic rył y tow. 
tow Kozłowska i Lechlmaoowa, referowali tow. 
towu Kowalowa i Aibdenmanowa oraz tow. Mrkruta 
i dr. Grosfeld. Odczytaną przez tow Lepkowską 
rezolucję uchwalono jednomyślnie.

Po zgromadzeniu uformowały towarzyszki po
chód demonstracyjny, który ze sztandarami, wśród 
śpiewów przeszedł przez główne ulice miasta

Wieczorom odbyło się, przy szczelnie wypeł
nionej sali, przedstawienie sceny robotniczej i kon
cert chóru robotniczego. Na zakończenie prze
mówił tow. Beluch, wzywając zebrane kobiety do 
wypełnienia kadr organizacji.

STRYJ.
W da. 25 b. m. o godz. 3)4 iflP. odbyło się 

zgromadzenie kobie* w sali p Mayera przy ul. 
3 go Maja, przy udziale 2000 kofafat i mężczyzn.

Uroczystość rozpoczęły deklamacje; pozaibcm 
w części artystycznej odbyły się produkcje chóru 
T.U.R. i zespołu muzyki kolejowej.

Wlec zagailM tow. Salampawa; do prezydium 
wybrano tow. Draczyńską, Sucharską i Drozd ową. 
Przemówienia powitalne wygłosili: tow. Sucharski 
(jmienćean Riady Robotniczej PP.S.), tow. Filipow, 
ska (imieniem T.UJft.!) i tow. Handler (imieniem 
„Strzelca").

Referaty o znaczeniu i’ hasłach „Dnia Kobiet" 
wygłosili: tow. Vernicowa, przewodnicząca tutaj - 
szej Sekcji kobiet P.P.S. i tow. dr. Dręgicwicz ze 
Lwowa.

Jednocześnie uchwalana została rezolucja C. 
K. W Po odśpiewaniu „Czerwonego Sztandaru ' 
zebrani opuścili salę pod sdlnem wrażeniem podnio
słej uroczystości.

Zebrani wyrażają zaufanie Z. P. F • S. ł 
zapewniają mu swoje poparcie w walce dla 
obrony praw  ludu.

Wice zakończono śpiewem „Czerwonego
Sztandaru".

W iec P. P. S.
w iii J ir t f  w  I  Gtspi.

W  ubiegłą niedzielę, o godz, 11 rano, w 
zapełnionej sali k ino teatru  „Kordjan", odbył 
się wiec, zwołany p rzez W arszaw ski O. K. R. 
P. P. S.

W iec zagaił i przew odniczył tow. Woj
ciechowski. Pierwszy przem aw iał tow. Ska
rżyński na tem at „N apraw a skarbu, a  sfery 
posiadające i ich polityka wobec Państw a i 

( Rządu".
Drugim z kolei mówcą by ł tow. Kowalew, 

j k tó ry  przedstaw ił znaczenie związków zaw o
dowych w ruchu robotniczym i oświetlił de
strukcyjną robotę komuny.

. O statni mówca, tow. radny Szpotański, 
w barw nych słowach referow ał znaczenie i 
stanowisko P. P. S- w ruchu robotniczym. Na 

i wniosek tow. Szpotańskiego jednogłośnie 
przyjęto rezolucję zaw ierającą ostrą  krytykę

■ postępow ania Rządu, a mianowicie tego, iż 
j w całym szeregu zarządzeń idzie on na rękę
■ klasom posiadającym, zmierzającym do prze- 
I szkodzenia uzdrowieniu skarbu, lub do zw a

lenia wszystkich ciężarów sanacji na bark i
' klasy robotniczej.

f | 9 W  W
Czytamy w- pismach łódzkich:
Po chwilowem ożywieniu rozpoczęto 

znów redukcję w przem yśle włókienniczym.
Fabryka: „Bławat Łódzki" redukuje p ra 

cę do 4-ćh dni w tygodniu G. B. D rabkin do 
3 dni; Ludwik Domanowicz do 4-ch dni; Adolf 
Daube do 2 dni; A. Lifszyc wymówił na 2 ty 
godnie, J. Rychtcr zredukow ał do 2 dn; i J. 
Ch. Praszkier do 2 dnL

Łódź, 31 m arca (telefonem). Dziś w Ło
dzi odbyła się w inspektoracie pracy konfe
rencja pomiędzy przedstaw icielam i robotni
ków  i przemysłowców W idzewskiej M anufak
tury. Delegaci robotników  przedstawili skar
gi robotników, dotyczące złych w arunków 
płacy i pracy w  W idzewskiej M anufakturze. 
Kilkugodzinna dyskusja nie doprowadziła jed
nak do porozumienia, wobec czego konferen
cje odroczono.

iietaXta“ .
W  związku z no ta tką  p. t. „Skarga p ra

cowników fabryki pilników „Hossyb w Żbi- 
kow ie" umieszczoną w  „R obotniku’ z dnia 2 
m arca r. b. nr. 6 t komunikuję, że przeprow a
dzone w  tej spraw ie dochodzenie, ujawniło 
n ietakt służbowy, którego dopuścił się podko
misarz P. P. Ołcza - Grabowski przez poży
czenie pieniędzy na prow iant dla podwładnych 
funkcjcaarjuszów w  czasie interwencji, od 
jednej ze stron t. j. od zarządu fabryki „Hos- 
syb".

Za powyższe niew łaściw e zachowanie się 
podkomisarz Ołcza - G rabowski pociągnięty 
został do odpowiedzialności dyscyplinarnej.^ 

K om endant gł. policji.
"""^Zobaczymy, jakie będą skutki „nietaktu" 

dla p. podkomisarza...

W arszaw ski O. K. R. P. P. S. wzywa tow. 
tow. do składania datków  pieniężnych na o- 
iiary pow odzi Ofiary przyjmuje Adm inistra
cja „Robotnika".

Kronika
parlamentarna.

DOTYCHCZASOWE WYNIKI AKCJI SA
NACYJNEJ.

Na dzisiejszem posiedzeniu komisji bud
żetowej Sejmu z okazji rozpatryw ania budże
tu ministerjum skarbu prezes Rady ministrów 
i m inister skarbu p. Wł. G rabski wygłosi dłuż
sze exposć o sytuacji finansowej, w którem  da 
szczegółowy obraz dotychczasowych wyników 
akcji sanacyjnej. _

Z tego powodu -wyznaczone na dzisiaj po
siedzenie Rady finansowej w  sprawie rozpo
rządzenia o reform ie walutowej i projektu fu
zji bankó * państwowych odroczone zostało do 
środy t. j. do dn. 2 b. m-

PORZĄDEK DZIENNY SEJMU 
w dn. 2 kwietnia 1924 r, o godz 4 popeł.

1) (Pierwsze czytanie projektu ustawy o ip.-cwi- 
zorjum budżetowem na czas od 1 kwietnia do 36 
czerwicą 1924 t. 2} Pierwsze czytanie projektu u- 
stawy o organizacji najwyższych władz wojsko
wych. 3) Pierwsze czytanie projektu -ustawy o po
datku od zwierząt domowych. 4) Dalszy ciąg dy
skusji nad sprawozdaniem komisji odibudowy kra
ju o pomocy na odbudowę i glosowanie. Ref. poa. 
ini Posacki. 5) Sprawozdanie komisji prawniczej
0 ustawie w przedmiocie skrócenia czasu aplika
cji wymaganej dla uzyskania uzdolnienia do urzę
du sędziowskiego Ref. pos. Piechocki 6) Ustne 
sprawozdanie komisji prawniczej: a) o ustawie, 
zmieniającej niektóre postanowienia ustaw o są
dach przemysłowych; b) o ustawie o kosztach są
dowych i opłatach wi górnośląskiej części wojow- 
Śląskiego. ,Reł. pos. Piechocki. 7) Ustne sprawozda- 
nie komisji do walki z drożyzną o wniosku posła 
ędyka w s p r a w i e  zaopatrzenia ludności w cukier. 
Ref. pos. Gdyk 8) Ustne sprawozdanie komisji 
p r z e m y s ł o w o - h a n d l o w e j  o wniosku pos. Diamanda
1 tow. w sprawie nieracjonalne! rządowe) polityki 
oszczędnościowej. Red pos. Diamand.. 9) Uttne 
sprawozdanie komisji rolnej o wniosku nagłym po
sła Maksymiliana Malinowskiego i towt. w sprawie 
niewykonywania ustawy z dnia 7 maja 1920 r. o li
kwidacji serwitutów na terenie b. Królestwa Kon
gresowego. Ref. pos. Maksymil-jan Malinowski 10) 
Sprawozdanie komisji komunikacyjnej o ustawie o 
poazcie, teiegrafie i telefonie. Ref. pos. Bartel. 1,1® 
Nagłość wniosku pos Wędzi ago! fiki ego w sprawie 
zniesienia w wojsltu w czasie pokoju instytucji or- 
dynansów.. 12) Nagłość wniosku, pos. Janeczka w» 
sprawie uchylenia rozporządzenia ministra rołnict- 
■w® i dćfcr państw, z dn. 15 stycznia 1924 r., wyda
nego w porozumieniu z ministrem przemysłu i han
dlu oraz z ministrem skarbu w przedmiocie norai 
szacunkowych zwierząt domowych dla wymiaru 
podatku procentowego v
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Kronika polityczna.
LIKW IDACJA KOM ISARJATU WALKI Z 

DROŻYZNĄ.
Na wczorajszej Radzie ministrów posta

nowiono przekazać K om itetowi Ekonom icz
nemu ministrów sprawę likwidacji Nadzwy
czajnego Komisariatu Drożyźniancgo i odda
nia jego czynności istniejącej przy min. spraw 
wewn. Państw ow ej Radzie spożywców.

Druga część tej uchwały robi wrażenie 
likwidacyjnej blagi, podyktow anej chęcią łu
dzenia spożywców. Państw ow a R ada spożyw
ców — instytucja dyskusyjna i doradcza — ma 
zastąpić urząd? Jakąż  w ładzę, jakie kom pe
tencje będzie m iała ta  R ada? Jak ie  rękojmie, 
że jej uchw ały będą w ykonyw ane?

Dotychczas Państw ow a Rada spożywców 
nie m iała żadnego zgoła wpływu. Czy pozwo
li na to, aby z nią grano komedję?! Zdaniem 
naszem — Państw ow a R ada spożywców po
w inna albo tw ardo zażądać utw orzenia rze 
czywistej w ładzy do w alki z drożyzną, albo 
rozejść się, pozostawiając Rządowi całą odpo
wiedzialność za jego politykę, wymierzoną 
przeciw ko spożywcom.
LIKW IDACJA MIN. ROBÓT PUBLICZNYCH.

Na wczorajszym posiedzeniu R ada mini
strów  pow ołała komisję do likwidacji m iniste- 
rjum robót publicznych. Przewodniczącym  ko
misji został m inister sprawiedliwości p. W y- 
ganowski!!!

W idocznie p. W yganowski ma dużo wol
nego czasu. To jedynie chyba może w ytłu 
maczyć fakt, iż został przewodniczącym  tej 
komisji. Co bowiem wspólnego z likwidacją 
ministerjum robót publicznych ma min. spra
wiedliwości — tego chyba nic wie i sam p. 
W yganowski.

MONOPOL SPIRYTUSOWY.
Rząd w  pierwszych dniach kw ietnia p rze

dłoży Sejmowi projekt ustaw y o zaprow adze
niu w  Polsce państwowego monopolu spiry
tusowego.

ODCZYT MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO.
W najbliższych dniach M arszałek Piłsud

ski wygłosi w  W arszawie odczyt na tem aty 
aktualne.

75% AKCJI BANKU POLSKIEGO 
POKRYTE.

Zakom unikowano nam, że zapisy na akcje 
Banku Polskiego w  ciągu dnia wczorajszego 
były b. liczne. Obecnie ogólna suma zapisów 
wynosi 75% subskrybeji.

SPRAWA POR. HAUKEGO.
W związku z artykułem, jaki w dniu 15 marca 

1924 t.. pojawił się w. piżm it- ..Nasz Przegląd" Nr. 
75 w sprawie por Haukeigo Wacława, obwinione

go o zabójstwo w pociągu aa dworcu Podzamcza 
Timskera wyjaśnić należy, źe. za zgodą dowódcy 
właściwego, prokurator przy wojskowym sądzie o- 
kręgowym Nr. 6 w>e Lwowie w da. 12 marca 1924 r. 
postawił w tanvte;'zym. sądzie wniosek na wdroże
nie śledztwa sądowego przeciw por, Wacławowi 
Hanki®mu, odkomenderowanemu na stmłja polite
chniczne we Lwowie o to, że 5 nranca .1924 r. o g. 
18-ej na dworcu kolejowym Podzamcze wie Lwo
wie udenzony przez oscibę cywilną, Limskera, han
dlarza koni ze Złoczowa ręką ,w twarz, użył swej 
broni i strzelił ćfo tegoż Linskera, raniąc go w pa
chwinę, w następstwie czego Linsker w da. 8 mar
ca 1924 r, zmarł. Sędzia śledczy wezwał w tej 
sprawie świadków na 22 marca 1924 r  Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa śledztwo będzie 
■ukończone w pierwszej połowre kwietnia. (PAT).

GEN. FLORESOU W POLSCE
Na zaproszenie Ministerium Spraw Wojsko

wych przybył do Warszawy generał Floresco, szef 
oddziału operacyjnego rumuńskiego sztabu genc- 
raSr.ego, aby się zapoznać z wojskowemi urządze
niami w Polsce.. Gen FIoresc-u odwiedzi również 
Kraków, Poznań i Wilno,

TELEGRAMY.
Himy raeąd francuski praed parlam entem

OŚWIADCZENIE RZĄDOWE.
Paryż, 31 m arca (PAT). — godz. 13. Dziś 

prezydent ministrów odczytał w izbic deputo
wanych oświadczenie rządowe. Spotkane ono 
zostało przez parlament życzliwie, z wyjąt
kiem lewicy i skrajnej prawicy. Jutro dysku
sja w izbie nad interpelacjami.

Paryż, 31 marca (PAT). — Oświad
czenie rządowe, wygłoszone w izbie depu
towanych przez Poincarego. wskazuje, że 
nowy gabinet stworzony celem osiągnięcia 
jedności republikańskiej i zgody wewnętrz
nej zastosuje uchwalone ustawy finansowe 
i prowadzić będzie nadal dzieło podniesie
nia gospodarczego, dążąc do uzyskania od
szkodowań i utrzymania pokoju. Rząd do
magać się będzie od obu izb bezwarunkowo 
utrzymania równowagi budżetowej i nie- 
uchwaiania nowych wydatków, nie mają
cych pokrycia w normalnych dochodach. 
Rząd domagać się będzie również zmniej
szenia obciążeń slcarbu państwa i przygo
towania koniecznej amortyzacji niektórych 
zobowiązań. Rząd wyłącza wszelką moż
liwość inflacji, uważając zdrową i solidną 
sytuację finansową za jeden z warunków 
przywrócenia dobrobytu narodowego. Fran
cja nie miała nigdy dążeń imperialistycz
nych, które jej przypisywano, — Francuzi 
nie odłączają losów Francji od losóiy Eu
ropy. Musi przyjść dzień, w którym zo
bowiązania traktatów zostaną całkowi-

wypełnione — kiedy otrzymamy już

! należne odszkodowania, i mieć będziemy 
pewność bezpieczeństwa. Francja dążyć 
będzie do podtrzymania i rozwoju Ligi Na
rodów, na której terenie już od 4 lat od
grywała rolę pojednawczą. Niedopuszcza-1- 
nem jest, aby wyciągano kłamliwe wnioski 
z faktu, że Francja bierze zastawy od uchy
lającego się dłużnika i pozostaje pod bro
nią, mając do czynienia z narodem, który 
wbrew brzmieniu traktatów dotychczas jest 
uzbrojony.

Francja, mówił dalej Poincare, służąc 
wiernie idei sprawiedliwości jest jedną z 
najpilniej szych strażniczek pokoju europej
skiego. Najżywszem jej pragnieniem jest 
rychłe osiągnięcie porozumienia ze sprzy
mierzeńcami w sprawach, od których zale
ży jej bezpieczeństwo i odszkodowania. 
branej a może wycofać swe oddziały z za
głębia Ruhry jedynie w miarę otrzymanych 
spłat, gdyż niemożliwa jest wymiana real
nych zastawów na niepewne obietnice. 
Spodziewa się ona jednak, że sprawozdania 
rzeczoznawców pozwolą na ogólne uregu
lowanie i szybką likwidację sprawy. Fran
cja, zakończył Poincare, domaga się tylko 
poszanowania traktatów oraz pragnie, aby 
pokój, który jej obiecano, stał się jej u- 
działem.

Paryż. 31 marca. (PAT). Minister 
sprawiedliwości Lefebre Duprey Odczytał 
w senacie deklarację rządu.

Prace komifeto raeosoaenawsów.
SPRAWOZDANIE KOMITETU RZE

CZOZNAWCÓW.
Berlin, 31 marca. (PAT). Według in

formacji „New York Heralda1' sprawozda
nie ipierwszego komitetu rzeczoznawców 
będzie miało objętość, mniej więcej rów
nającą się objętości traktatu wersalskiego.

TERMIN WRĘCZENIA 
SPRAWOZDANIA.

Paryż, 31 marca. (PAT.). Według „Pe
tit Parisien" nie jest jeszcze pewnem, czy 
sprawozdanie rzeczoznawców zostanie do
ręczone komisji odszkodowań, jak plano-

Wiadomości z Bliemiec.
STRAJK ROBOTNIKÓW PORTOWYCH 

TRWA.
Hamburg, 31 marca. (PAT). Rokowa

nia w sprawie zakończenia strajku w do
kach okrętowych’, jakie się odbyły z  ini
cjatywy i pod przewodnictwem ministra i  

pracy Rzeszy dra Braunsa, pomimo jego j 

wszelkich wysiłków zostały po 17-go- 
dzinnych obradach zerwanie, ponieważ nie 
można było osiągnąć porozumienia między 
stronami. Obie strony nie chciały zgodzić 
się na rozstrzygnięcie konfliktu przez osobę 
postronną w drodze arbitrażu.

PO WYJEŹDŹ IE KATIRA 
I VON UOSSOWA.

Berlin, 31 marca. (PAT.). „Welt am 
Montag" dowiaduje się ńastępujących szcze
gółów o okolicznościach, w jakich Kahr,

W grarlam en cie  ju g o s ło w ia ń s k im .
BURZLIWE ZAJŚCIA.

Biało gród, 31 marca. (PAT). Wczo
rajsze posiedzenie skupczyny, zostało 
przerwane o godz. 14 i wznowione o godz. 
16-ej. Kiedy dziś o godz. 6 ramo przysfą-

WYSTAWA OBRAZÓW JACKA MIERZE
JEWSKIEGO.

(Salon Sztuki Czesław a Garlińskicgo).
Istnieją dzieła sztuki, k tóre  w  pierwszej 

chwili nas oślepiają, ogłuszają, oszałamiają, 
dają silne natychm iastow e podniecenie, póź
niej zaś zostawiają po sobie czczość i pustkę. 
Tak działa na nas np. bogata fasada jakiegoś 
barokowego kościoła, tak  działają na nas nie
k tóre  p o rtre ty  i pejzaże Van Gogha. Istnieją 
dzieła inne, tak zupełnie nie rzucające się w 
oczy, że z łatw ością możemy je prześlepić, 
przejść koło nich, nie dostrzegając ich wcale; 
k tóre  jednak, z chwilą, gdy je raz odkryjemy, 
pociągają nas stopniowo coraz bardziej. Po
czynamy je lubić i chętnie za każdym razem 
w racam y do nich znowu.

Do takich właśnie dzieł zaliczyłbym obra
zy Jacka M ierzejewskiego. Na pozór w yda
ją się one szare (szare w podwójnem znaczeniu 
tego słowa) i nieciekaw e. Niema w nich nic, 
ro b y  się od pierwszej chwili narzucało widzo
wi. Żadnego dążenia do oryginalności w do
borze tem atów. Tem aty tych obrazów (poza 
jednym wyjątkiem, o którym  będzie jeszcze 
mowa) są możliwie najprostsze, najbardziej 
pospolite: portre ty  osób z rodziny artysty, 
kw iaty w dzbanku, cytryny, jabłka, lasek so
snowy.

W  miarę jednak, jak przyglądam y się tym 
dziełom uważniej, zmieniają się one nie do po
znania. Taki np. po rtre t staruszki, siedzącej

na  krześle — pani R. B. —, k tó ry  w  jakimś 
Salonie Dorocznym, pośród setek  obrazów  in
nych, łatw o można byłoby przeoczyć. Jak a  
cichość, jaki spokój, jaka dostojność i bczna- 
miętność w ieku, k tóry  wszelkie walki m a już 
za sobą i k tóry  w spraw ach tego św iata bie
rze udział już tylko jako widz, jaka hjeratycz- 
na powaga w  układzie głowy i nóg! W  na
stroju. mniej w kompozycji i gamie barw nej 
obraz ten  przypomina znany „P ortre t m atki" 
W histlera.

A tm osfera podobna, nastrój cichego, po- 
goanego, niezmąconego niczem bytow ania pa
nuje także w m artw ych naturach M icrzejew- 
ski?g< Przedziwnie umie w  nich m alarz od
dać żyrif odrębne każdego m aterjału: gliny, 
p -y-celany, naskórka owocowego, drzew a. (Z 
tych m artw ych natu r podobają mi się szcze
gólnie „Jab łka", „C ytryny" i „Kwiaty w nie
bieskim dzbanku").

W św iat zupełnie odm ienny, w świat ko
szmarów dręczących, w prow adza nas nato
m iast obraz p. t. „U m arlak". Chudy mężczy
zna o zbielałej ze strachu tw arzy i potw orko- 
watych członkach osuwa się na ziemię; umie
rającego podtrzym ują z obu stron dwie kobie
ty, również groteskow o potrak tow ane. Cuda- 
czno-kształtny piesek i obojętne odwracający 
się przechodzień w  cylinderku rów now ażą po 
prawej s tro n ie . obrazu grupę lewą. W  głębi 
wysoki nagi pień drzew a podkreśla jeszcze 
bardziej przeraźliw ą pustkę otaczającej prze
strzeni. W śród kilkunastu dzieł M ierzejew
skiego, znajdujących się na w ystaw ie, jest o- 
braz ten  czemś zgoła odosobnionem, wydaje 
się fragmentem jakiegoś cyklu, obrazów  podo
bnych, a tworzących razem  św iat odrebnv w

wano w ciągu środy b. tygodnia, gdyż rze
czoznawca angielski Kindersley zachoro
wał, a nadto wyłoniły się pewne trudności 
przy tłumaczeniu sprawozdania na język 
francuski. Można się jednak spodziewać, 
ic  sprawozdanie to jeszcze w ciągu bieżą
cego tygodnia zostanie doręczone komisji 
odszkodowań.

KOMITET DAVES A.
Paryż, 31 marca. (PAT). Komitet Da- 

vesa biadał sprawy budżetowe. Podkomitet 
redakcyjny ukończył prace związane z re
dakcją raportu komitetu Davesa.

von Lessów i Seisser wyjechali z Bawarji. 
Paszporty na wyjazd otrzymali oni już w  
połowie marca. Wiadomość o wyjeździe 
zosta ła  og łoszona w ubiegły piątek, jednak  
w rzeczywistości wyjechał tylko jeden von 
Lessów. Kahra i Seissera widziano w Mo
nach jium jeszcze wr sobotę, Dziennik przy
puszcza, iż przedwczesna -wiadomość o wy- 
•jeździe ogłoszona była dlatego, aby Kahr 
i Seisser mogli osobiście zaobserwować, ja
kie wrażenie wywrze na opinję publiczną 
ich wyjazd zagranicę.

ZAKAZ ZGROMADZEŃ.
Monach fam, 31 marca. (PAT)- W dn. 

1 kwietnia, jako w dniu ogłoszenia1 wyroku 
w procesie Hittlera zakazane zostały 
wszelkie zgromadzenia.

piano do głosowania n!ad punktem budże
tu, dotyczącym opieki społecznej, między 
radykałami Stefanowiczem i dr. Koaiczem 
z jednej strony, a demokratą Cidcenkzem 
z drugij, przyszło do bójki, przyczem dr.

tym sensie, w jakim mówimy «p. o świecie 
Goyi, Ropsa lub Beardsley'a.

Ten sam umiar, tę samą powściągliwość,
i co w doborze tematów, odnajdujemy w kolo

rycie Mierzejewskiego. Kocha się on w bar
wach stłumionych, przygaszonych, zciszonych: 
w popielato - błękitnych, sinych, siwych, sza
rych tonach („Portret pani R. B.“), w zielon
kawym błękicie („Jabłka", „Kwiaty w niebie
skim dzbanku"), w oliwkowej przyćmionej zie
leni („Wawel"); unika natomiast barw gorą
cych, jaskrawych, pustych: czerwień niemal 
nie istnieje dla niego. Dlatego też, na pierw
szy rzut oka, obrazy jego wydają się mało 
barwne, niemal szare. W miarę jednak, jak 
się w nie wpatrujemy, spostrzegamy ze wzra- 
stającem zdumieniem, ile kunsztu, ba, wyrafi
nowania zawiera się w tych chłodnych spokoj
nych, dyskretnych harfnmjach barwnych. Zda
je się też, że właśnie w dziedzinie barwy, a 
nie kształtu i kompozycji leżą swoiste zadania 
malarskie, które sobie stawia Mierzejewski i 
z któremi się łamie — spokojnie, lecz wytrwa
le (między niektórymi z obrazów wystawio
nych leży przestrzeń lat dziesięciu).

Reprodukcję jakiegoś obrazu Grunewal- 
da lub Van Gogha może powiesić na ścianie 
swego pokoju jedynie człowiek zupełnie nie
wrażliwy na sztukę: ktoś wrażliwy nie zniósł- , 
by w ciągu dłuższego czasu straszliwej siły . 
wybuchowej, zawierającej się w tych dziełach/ 
Wyobrażam sobie natomiast, że miło jest mieć 
w swoim mieszkaniu obrazy Mierzejewskiego, j 
że miło jest przebywać stale w ich cichem. 
spokojnem, wy two mcm towarzystwie.
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M ieczysław Wallis.

Kocicz wymierzył Cmiceniczcwi dwa pali* 
czki. W toku bójki kilku posłów radykal
nych wydobyło rewolwery i dało szereg 
strzałów. Z trudnością udało się przywró
cić porządek. O godz. 9-ej zjawili się w sa
li obrad wszyscy posłowie opozycyjni. 
Między innymi znajdował’ się posłowie 
partji jRadlcza, których mandaty nie zasta
ły jeszcze zweryfikowane. Przywódca opo
zycji Dawidowicz złożył w imieniu opozy
cji oświadczenie, że z powodu nielegalne
go postępowania rządu, który jest rządem 
mniejszości, opozycja opuszcza skuipczynę 
i nie będzie już brała udziału w pracach 
parlamentarnych. Opozycja wróci do par
lamentu' dopiero wtedy, gdy mandaty po
słów opozycji zostaną w ciągu tygodnia 
zweryfikowane. Po tean oświadczeniu o- 
pozycieniści opuścili salę. Posłowie partji 
radykalnej, dysydenci demokratyczni i 
południowo - serbscy muzułmanie pozosta
li ma sali. Przystąpiono -wówczas do dys
kusji nad budżetem. Budżet przyjęto 124 
głosami. W ciągu popołudnia prezes skup
czyny Jovainowicz i prezydent ministrów 
Pasicz udali się do króla. Następnie został 
wezwany na audjencję przywódca opozy
cji Davidowicz. W kołach politycznych są
dzą, że król zamierza pośredniczyć mię
dzy obu grupami.

Prafl Iwiiia M i M a n  w
Londyn, 31 marca. (PAT). Dzisiaj w 

godzinach popołudniowych odbył się wal
ny wiec strajkujących tramwajarzy. W 
wiecu wzięło udział około 17000 osób. Wie
cujący przyjęli w rezultacie głosowania 
warunki likwidacji strajku, uzgodnione już 
w piątek wieczorem na konferencji, odby
tej między przedstawicielami strajkują
cych, a przedsiębiorcami. Wobec ostatecz
nego zlikwidowania zatargu należy sdę spo
dziewać, że normalny ruch tramwajów i 
omnibusów wznowiony będzie jutro około 
południa.

w Hita.
Nowy Jork. 31 marca (PAT). — P. R. 

Według doniesienia z Honduras tamtejsi 
rewolucjoniści obwołali dr. Fausta Davila 
tymczasowym prezydentem republiki Hon
duras.

FI
Wiedeń, 31 marca. (PAT). „Netse 

Freic Presse" donosi: Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa rokowalnia rosyjsko - 
rumuńskie zostały dziś przerwane bez po
wzięcia jakiejkolwiek uchwały. Jeżeli w 
ostatniej chwili nie nadejdą instrukcje dla 
obu delegacji, któreby umożliwiły prowa
dzenie rokowań, można je będzie uważać 
za rozbite. Delegacja rosyjsika zapropono
wała plebiscyt w Besarabji. Na to delega
cja rumuńska oświadczyła, że nie może dar 
puścić do dyskusji naid sprawą granic, już 
oddawna ustalonych. Na dziś popołudnie 
zwołane jest nowe posiedzenie obu delega
cji. Wobec jednak wielkich różnic zdań 
między obu delegacjami, me jest jeszcze 
pewne, czy posiedzenie to odbędzie sdę.

(silosy i mim w M e .
Londyn. 31 marca (PAT). — Jak do

nos zc do „Timesa" z Nowego Jorku, gwał
towne cyklony sieją spustoszenie w całej 
dolinie Missisipi oraz na rozległych płasz
czyznach na wybrzeżach Missuri, w szcze
gólności w okolicach Gór Skalistych. Na 
skutek katastrofy około 40 osób zostało za
bitych, zaś z górą 100 osób odniosło rany. 
Wylewy rzek spowodowały olbrzymie szko
dy materjalne. zwłaszcza w stanach Pen
sylwania i Ohio. W wielu portach nad
rzecznych urządzenia portowe zostały znie
sione przez wezbrane fale. Liczne wsie 
znalazły się całkowicie pod wodą, a komu
nikacja kolejowa przerwana.

Ruch robotniczy
Z życia partji

Uroczysta Akademja. W niedzielę, 
dn. 6 b. m. o godz. 11 rano w sali Muzeum 
Przemysłu i Rolnictwa (Krakowskie Przed
mieście 66) odbędzie się Uroczyste Odsło
nięcie Sztandaru Centralnego Wydziału Ko
biecego z udziafem oosłów sejmowych i p.p. 
artystów Opery i "ealrów  Warszawskich.

Bilety nabywać można w O. K. R. (Al. 
Jerozolimskie 6) od godz. 10 — 1 i od 5—7, 
w Redakcji „Robotnika", Warecka 7, C. K- 
W. (Warecka 7), w Księgarni Robotniczej 
(Wspólna 17), w Banku Ludowym (Mar
szałkowska 99), w dzień Akademji iprzy 
wejściu od godz. 9 rano.
Do Komitetów Okręgowych, Powiatowych i 

miejscowych P. P.'S.
Przypominamy Towarzyszom, że z dnieją 

dzisiejszym upłynął pierwszy kwartał b. r. wo
bec czego prosimy o nadsyłanie sprawozdań 
organizacyjno - kasowych za ubiegłe trzy mie
siące do Sekretarjatu Generalnego C. K. W.

Sekretariat generalny.
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V * wtorek, da. 1 b. m.
Dzielnica Praska. O godz 7 w lokalu dzielni. 

®ky, Brukowa 29. odbędzie się ogólne zebranie 
c*!o«ków dzielnicy.

Dzielnica Wola-Czyste. O godz. 6, Wolska 44, 
°dbędzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego 
°raz o godz. 7. ogólne zebranie członków dzielnicy.

Dzielnica Powązkowska. O godz. 7, Okopowa 
30 m 16 odbędzie się posiedzenie komitetu dzicl- 
B>cowego.

Tramwajowe Orfc. P.P.S. O godz 7 w lokalu 
O-tC.R., Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedzę-
°>e komitetu tramwajowej o-rg. P.P.S.

Dzielcica Czerniakowska. O godz. 7, Czer- 
®>akewska 193, odbędzie się ogólne zebranie człon- 
*4fw dzielnicy.

W środą, dsa. 2 h. «x
_ Okręgowy Sąd Partyjny. O godz. 7 wt Idkalu 
OjKjR,, AiJ. Jerozolimskie 6, 'odbędzie się posie
dzenie Okr. Sądu Partyjnego

Pocztowa Org. P. P. S. O godz. 7 w lokalu O.
A- R., Al. Jerozolimskie 6, odbędzie «ię posiedzenie 
•rganizacji.

W czwartek, da. 3 b. m.
, Egzekutywa O. K. R. O godz 5 w  lokata O.
K. IR., AJ Jerozolimskie 6, odbędzie aię posiedze- 
®*® Egzekutywy O. K. R.
POCZTÓWKI Z PIEŚNIAMI ROBOTNICZE Ml.

Nakładem Wydziału Finansowego C. K. W. na 
*«cz „Centralnego Funduszu Prasowego P. IP. S " 

dostały wydane 4 pooztórwki z pieśniami robotni
cze mi:

.Międzynarodówka”.
„Czerwony Sztandar”.
„Na barykady".
„Gdy naród do boju".

Cena sprzedażna każdej pocztówki 150 ty# ffl-k.
Organizacjom partyjnym i  robotniczym z  raba

tem
Zamówienia adreeować: Sckretarjat C K. W., 

Warszawa, Warecka 7.

Ruch zawodowy
Związek Prwc. Miejskich, Warecka 7/ 4. Jutro 

« godz. 6% wiesz, w 'lokalu Związku odbędzie się 
Ogólne zebranie członków! Związku pracowników 
szpitalnictwa i dobroczynności publicznie). Na po
rządku obrad: I1) odczyt, 3) sprawa 8-godz. dnia 
pracy, 3) urlopy i 4)' wolne wauosllci

W czwartek, d®. 3 b. m , o godz 6 wiecz. w 
lokalu Związku odbędzie się ogólne zebranie pra
cowników Wydz IX {Kultury i Ośwśatyh Na po
rządku obrad sprawa redukcji.

Groźba strajku pracowników aptecznych 
Kasy Chorych.

'"Zarząd Zw. Zaw. Farmaceutów-Pra
cowników komunikuje, że jeśli Zarząd Ka
sy Chorych nie przychyli ®ię do żąjdaó pra
cowników aptek Kasy Chorych w  sprawie 
płac do dn. 1 kwietnia, to pracownicy przy
stąpią w  dniu tym  o godz. 3 poppt. do stm j-
ku.,

Ostrzeżenie dla robot ników-wychodżców.
W ydział Emigracyjny Komisji Centralnej 

Z. Z. komunikuje.:
W ydział emigracyjny przy komisji cen

tralnej Związków Zawodowych w  Polsce o- 
strzega robotników  - wychodźców .przed prze
chodzeniem nielegałnem granicy niemieckiej.

W  Niemczech obecnie b. trudno  o pracę 
w przem yśle czy rolnictw ie z  pow odu bezro
bocia. Żaden przedsiębiorca nie może przyj
mować na posadę robotnika - obcokrajow ca 
bez każdorazow ego zezwolenia Krajowego U- 
rzędu Pracy (składającego się z robotników  i 
Przedsiębiorców w równej liczbie). Takie ze
zwolenia są w ydawane tylko w tenczas, gdy 
ta danej gałęzi niema kandydatów  bezrobot
nych z pośród obyw ateli Niemiec. Na p rzed
siębiorców , zatrudniających robetników -obco- 
krajowców, rząd  nałożył specjalny podatek. 
W razie w ykrycia robotn ika - obcokrajowca. 
Pracującego bez zezwolenia Kr. Urz. Pracy, zo- 
*taje on deportow any, a przedsiębiorca—uka
rany. Bezrobotni - obcokrajow cy nie o trzy 
mują żadnej zapomogi. W reszcie robotnicy 
Polscy, przechodzący nielegalnie granicę n ie
miecką. zostają aresztow ani i skazani na 3— 4 
•diesiące więzienia, a potem  deportow ani.

2*koścz<*ńe strajku w przemyśle włókienniczym 
w Opatówku.

lW Opatówku trwał od 3 tygodni strajk w prze
myśle włókienniczym Olbecoie strajk został zli
kwidowany, przez podwyższenie zarobków) robot
niczych o 10%.

Zakoszenie strajku stttewców w Łodzi.
Strajk szewców łódzkich został -siilkwidowa- 

»y. Robotnicy mają otrzymać place przedwojenne)
+ 22y,%

R u c h  k u ł t - o S w I a t o w y .
T. U. JL

Dzielnica Praska. Dziś o godz 7 wiecz. w ło- 
kału Dzielnicy Praskiej (Brukowa 29) ob Niwiń
ski wygłosi dalszy wykład z cyklu „Adam Mickie
wicz",

Jutro o god*. 7 wiec z. w lokalu Praskiej Dziel
ący  {Brukowa 29) odbędzie się organizacyjne ze
branie praskiego kola Młodzieży Robotniczej T. 
li R

Szkoła Polityczno - Społeczna, Dalszy wy
kład tow. Skarżyńskiego odbędzie się dn. 3 b m. 
drogi wykład tow. Skarżyńskiego — 4 b m.

Seminarium literackie. Zebranie organizacyj- 
*e Seminarium Literackiego odbędzie się dn. 5 
h m. w lokalu T. U- R . Al. Jerozolimskie fi. o g. 
'5 ęopal.

3=

Uwaga! Front pierwsze piętro. Uwaga!
Hurtowy i detaliczny skład

S u k n a  i K o r t ó w
krajow ych i zagranicznych

Bostony, gabardiny, garniturowe towary damskie we
wszystkich kolorach i gatunkach

Specjalny dział materiałów wojskowych
na bardzo dogodnych warunkach poleca

DiH. A. KOHN, Kapucyńska
t e l o  1 8 1 - 9 2 .

Uwaga! Front pierwsze piętro. Uwaga!12
Życie gospodarcze.

zagraniczny Polski.
W tciągu r  19123 przywieziono do Polski 3.194 4 

ty*, łon wartości 1.118.23 mili *Łr zł., wywóz zaś 
stanowi! 17Ó27.5 tys ton wartości 1.195.91 miij 
Ir. zł.

Notowania giełdy warszawskiej.
Dolary Sł. ZJedn. 9.350.000 9300 300— 

9.250.0C0
Franki francuskie 510.0T0—509.000 
Londyn 40 250.000-40.000.000 
Belgja 402(00 -  401.850 
Praga 280.600 -267.500 
Szwajcarja 1.621.000-1.612.000 
Wiochy 407350 -  404 900 
Zloty fr. 1800.000

P IE G I
r a d y k a ln ie  u su w a  

od IZO la t  zn an y
K R E M  LA N O L

m.

ubiory męsJe
golowe i na ohstaiunek

Wytwórnia ubiorów męskich

W6 Woyno

a ratyi Na n a jd eg n d n ie jszy eh  w aru n k ach . 
Z a liczk a  w ed łu g  m o ż n o śc i p ła tn i

c z e  j k lijen ta .
S p ła ty  d łu g o term in o w a .

Wykwintne c lip  M c .  hostjcmj. iiog iskie i gdowii tlliot
nabyć można tylko w  P ie r w sz o r z ę d n e j  P racow n i

HALPUTER i BBUKOWICZ
p .  f .  9 f d k p y ć p o l <c tel. 257-03, w bramie il piętro.

Teren na miejscu obecnego dworca .Wileńskiego w
przedłużeniu ul. Zygmujntowskiej na powiększenie 
parku praskiego. Lasek Bielański z przylegle mi 
terenami na urządzenie parku i dżtólnicy parko
wej, Tereny przy uiL Gęsiej na przeprowadzenie 
nowych ulic i urządzenie zieleńców..

Polskie Towarzystwo Kolonjaine zwraca się z 
prośbą do społeczeństwa o nadsyłanie niepotrzeb
nych książek, które będą rozdawane między pol
skich emigrantów na obczyźnie. Zawiadomienia 
o zaofiarowaniu książek najeży nadsyłać do IP.TJC. 
(Krakowskie Przedmieście 70, tel. 169-00); po od
biór książek zgłaszać się będą upoważnione do 
tego osoby

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Polskie Towarzystwo Tatrzańskie. W dniu 2 

b m o godz 8 wiecz., w siedzibie Stowarzyszenia
Techników (Czackiego 3) odbędzie się zwykłe 
miesięczne zebranie członków Oddziału.

Odczyt o Konstantynopolu, lustr, przezrocza-
l i  K|  1 i i I 1 RiPfril  i ,rnb wygłosi prol. W. Trojanowski w  środę, dn. 2 

________ _______  « b, m., o  godz. 8 wdeoz. w Muzeum Przem. i Roki

Ha raff
wykwintne gotowa garnitury i palta 
m  s # ła -z ie  i na zamówienie oraz 
yanufdktura tfszaikiega rodzaju 

Specjalny skład wojskowy
Marszałkowska 52

Poleca ii. Jiitiit i 1. Salom
u w a g a  po c e n a c h  zn iżo n y ch

N A  R A T Y
na b a rd zo  d ogod n ych  w a « in k a o h  

wykwintne O krycia H am aki#, koatjuraay,
u b iory  m ę sk i#  oraz m a n u f a k tu r a

f. 5 3

N o w o lip ie  3 0 , Ul. 8 » front II piętro

K R O N IK H .
STAN POGODY

(według danych Państw. Instytutu Meteorolog ).
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 

Warszawie +  7,9, najniższa — 2,1,
Praw dopodobny przebieg  pogody w dniu dzi

siejszymi: dość pogodnie, tem pera tu ra  b ez  w ięk
szych zmian; (w nocy przym rozki), słabe w iatry  lo
kalne.

Jak podfcielonM zyśfci Państwowej Lotcrji Do
broczynnej. Z czystego zysku 3-ej Państwowej 
Lotcrji na cełe dobroczynne' i małej pozostałości 
z 2-«j Loterji Mioraterjum Pracy udzieliło szere
gowi instytucji dobroczynnych subwencji w łącz
nej smarnie 288,179,980 mkp.

Wprowadzenie nowych blankietów czekowych 
w P. K. O. Z dniem 1 maja r. b. wycofane zostają 
dotychczas używane blankiety dwu odcinkowe w 
P K O .  Na ich miejsce przywrócone zos-tają 
blankiety czekowe o trzech odcinkach? Klijenci 
czekowi P. K. O. winni tedy we własnym intere
sie jaknajprędzej poczynić zamówienia na nowe 
blankiety.

Grunta pod parld. (Magistrat postanowił wy
stąpić do mifflisternan robót publicznych z wnio
skiem o przekazanie miastu szeregu gruntów pań
stwowych na urządzenie projektowanych parkówl 
bulwarów i zieleńców, przewidzianych w {danie 
regulacyjnym. Tereny te są następujące: teren
dawnego obozu Mokotowskiego na urządzenie 
parku i dzielnicy .parkowej Tereny poiorteczne 
od fortu Mokotowskiego do fortu Bema na urzą
dzanie bulwarów i zieleńców. Teren na południ o- 

5 .wy ooebód od fortu Bema na projektowany park.

(Kraik. Przedm. 66).
Akcja oświatowa polskiej Y. M. C. A. Polska 

Y M. C. A. rozpoczyna akcję oświatową w ogni
sku swojem, Miodowa 10. J,ako pierwszy cykl od
będzie się kurs 10 wykładów p. t  „Dzieje War- 
6zawy" oraz drugi .Dzieje Sztuki".

W szkole dziennikarsko - publicystycznej przy
W. W. P. (Śniadeckich 8) wygłosi o godz. 8%, W 
środę, dn. 2 b. m , p Józef Wasowski odczyt na 
temat: „Jak tworzymy opińję".

Zadania administracji polskiej. Dziś o  godz.
8 wiecz. w .sali' Muzeum Prżemysłu i Rolnictwa od
będzie się odczyt p. St. Bukowieckiego .Zadania 
administracji państwowej w (Polsce”.
W Y P A D K I .

Przejechanie starca pnez samochód. Samochód
Nr. 3928, prowadzony przez szofera Czesława Jó- 
źniaka. szeregowca 1 dyonu samochodow"ego na 
ul. Dobrej róg Karowej najechał na 71- letniego Ka
rola Liebobena, woźnego. Lekarz Pogotowia stwier
dził kiika ran tłuczonych twarzy, giowy i dłoni 
oraz potłuczenie klatki piersiowej i, wistrzas mó
zgu, poczęta starca w stanie ciężkim przewieziono 
do szpitala św, Rocfca

Skok inwalidy do Wisły. Wczoraj o godz.
1114 rano dyżurni policjanci zauważyli, że wprost 
ul Karowej rzucił się d» Wisły jaikiś inwalida o 
kuli bez lewci nogi. 'Po kilku minutach wydobyto 
tonącego przy moście Kierbedzia Ponieważ* wy
ratowany dawał słabe oznaki życia, przeto polu 
ciao ci zastostowaH sztuczne oddychanie, lecz nie
stety lei arr. Pogotowia stwierdził śmierć. Prey 
denacie znaleziono .paszport niemiecki na imię 
Stanisl: ia Nagody lat 30, inwalidy wojennego.

Strzały w Ogrodzie Saskim. W  głównej alei 
Ogrodu Saskiego patrol wojskowy z k'omendy mia
sta usiłował pogodzić dwuch walczących młcdizień- 
ców, lecz ci w zapale bójki usiłowali żołnierzom
wyrwać karabiny. W jednej niemal chwili zebrał

j się tłum złożony z  300 osób, który stanął w obno-
j nie awanturników. Żołnierze nałożyli na karabiny

Teatr i muzyka.
TEATR LETNL

„On, Ona i M ama", kom cdja w  3 aktach
A nnonta i Gerbidona, P rzekład Bronisława 
Nieszporka. *

Dość już zapraw dę tej cudzozłemczyzny. 
Powiadają w prawdzie, że nie mamy dobrej 
faTsy polskiej, lecz jest to... przesadne. F a r
sy chociażby A. Siedleckiego świadczą o tem 
dostatecznie, że nie wspomnę dawniejszych. 
A nic nic staje na  przeszkodzie dyrektorom  
tak  służyć sztuce polskiej, jak to czyni od lat 
czterech „R eduta” .

Przyznać jednak trzeba, że dyr. Fertner 
ma przynajmniej w  wyborze wytw órczości »a- 
granicznej rękę  szczęśliwą. „Naczelnik” szedł 
cały kw artał! „On, Ona j M ama” jest kroto- 
chwilą nie ta k  pow ierzchow ną i nie tak  hu
laszczo wesołą, jak „Naczelnik” , ale posiada 
wdzięk, lekkość i złoty humor (zwłaszcza w 2 
akcie). Przytem  F ertner, k tó ry  z Chaberskim  
reżyserow ał tę sztuczkę umieli wydobyć z 
niej grację i wdzięk. Tak farsy grać u nas 
potrafi tylko „Letni”. Tam umieją wydobyć 
styl farsy.

K okotka piękniejsza, sprytniejsza, inteli
gentniejsza, niż m argrabina i jej rodzina — zo
staje to n ą  wicehrabiego. Je s t w  tym para
doksie głębsza a śmiała i praw dziw a myśl, a 
tę  kotkę, m idinetkę czy lo retkę M urgerowską 
otoczyli autorow ie tą  miłością subtelną i 
wdzięczną, jak nasz Perzyński „Lekkomyślną 
siostrę". Lecz stosunek głuchej, ciemnej, ze
psutej do szpiku kości i chamskiej rodzinki 
Topolskich jest zgoła, całkiem zgoła inny, niż 
rodziny francuskiej. To porównanie nadaw a
łoby się do studjum obyczajowo - literackie
go »p. pod ty t.: „K otka w  Polsce a we F ran
cji". Gdyby jednak jakiś teoretyk podjął ten 
arcy ciekawy tem atik  m usiałby koniecznie 
rozwiązać i następujący dylemat: dlaczego to 
owi Topolscy, zszedłszy ze sceny na  w ido
wnię tak gorąco oklaskują ko tkę paryską, gdy 
n a  swoją ko tkę rodzimą rzucali się jak sfora 
rozjuszana? Ten rozdział powinienby teore
tyk  zatytułow ać: „Nadwiślańska obłuda lub 
orgjazm przez dziurkę od klucza".

Niusię zagrała Brydzińska, w yczarowując 
delikatnie postać lo retk i paryskiej (była może 
tylko za uniżona w obec m argrabiny). K apital
nie dopomagał jej W alter w  roli stryjaszka Lu- 
dwisia, Pichor-Śliwicka (margrabia). Różyc
kiem u (wicehrabia) b rak ło  może nieco swobo
dy. Zespół był zgrany, scena i dekoracja ja
sna, słoneczna, wesoła.

Mówiono, że kom edja pójdzie podobno 
cały kw arta ł następny.

Z. K.

bagnety, lecz awanturnicy w dalszym ciągu- napie 
rali- Wi-edy żołnierze dali trzy s a l w y  
.postrach, po 'których tluim rozpierzchł się

w górę na 
Przy-

yli na pomoc żołnierze z komendy miasta i poli
cjanci zatrzymali jednego z uczestników zajścia — 
Karola 'Pelca (Dobia 86), ucznia ślusarskiego. Wsku
tek strzałów nilkt szwanku nie odniósł,

Napad bandytów aa złodzieja. Na dom Fran
ciszka Wołka, złodzieja węglowego w  Utracie pod 
Wiochami napadli bandyci i dotkliwie pobili Żor? 
jego, Helenę, zadając jej dwie ramy w głowę Na 
alarm kuzynki Wołka bandyci zbiegli. Jako ipodef- 
rzami o udział w napadzie zostali aresztowani: Wła
dysław Szufczak i Jan Kołlewski.

Rozbicie kasy ogniotrwałej. Z ipmocą oderwa
nia ,kłódki oraz zdjęcia sztaby żelaznej dostali się 
złodzieje do lokalu Brytyjskiego towarzystwa bi
blijnego przy ul. Hortensja Nr 3, gdzie rozpruli 
kasę ogniotrwałą i skradli 700 tniljonów mak.

Prrygućcciony belkami. Pmzy budowie domu 
Nr. 33 p-zy ci Zawiszy belki .przygniotły robotni
ka. 30-'ktn:ego Antoniego Gorczyńskiego. Lekarz 
Pogotowia stwierdził .potłuczenie lewego podu
dzia i przewiózł poszwankowanego do szpitala ży
dowskiego

Teatr W ielki Dziś „Noc Sctnia”. Jutro 1-szy
występ M. BatUstiąiego w rok tytułowej w opo
rze „Rigoletto". W czwartek .„Madame Butter-
fiy". ,

Teatr Rozmaitości- Dznś przedstawienie po
pularne ^R. H. Inżynier”, Jutro i pojutrze „Ro
ni .1 0  tyczna panna"

Teatr Letni. Dziś ,jOn. ona i mama",
,jPzn naczelnik".

Reduta. Dziś i jutro JDom otwarty",.
Teatr Polski. Dziś i jutro „Żywy trup”
Teatr Mały. Dziś „Wspaniały rogacz"
Teatr Komedja. Codziennie „Proce* 

dowy”.
Teatr Nowości. Dziś jubileusz 404etmej pra

cy scenicznej Wandy (Mooowskief; odegrana zoata- 
nie ,JCrólowa Montmartre’u”.

Operetka Wodewil. Codziennie „Najpiękniej
sza z  kobiet".

Teatr im. Fredry. Dziś „Chata za wsią" A*- 
Iro „Dziewczę z chały za wsią". W czwartek 
„Wnuk Tumrego". • _

Teatr Praski. Dańt f jutro ..Karpaccy górale . 
Teatr Owi Pro Owo. Dziś ostatni ra* dosko

nały program składany ze szkicem „Dr. Steinach

Jutro

rorwo-
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Teatr „Stańczyk". Codziennie nowy program 
«A kurku?!" z  wdziałem całego zespołu. Początek 
o godz. 9 m. 15 wiecz.

Z Filharmonii. W  piątek na wielkim koncer
cie symfonicznym pod dyrekcją G. Fitelberga wy- 
•tąpt pianista. Alfred Hoeha i grać będzie Bwrie- 
nike Straussa, koncert A-dur M ozarta i dwa tańce 
Debussy'ego Część orkiestrowa zawiera .sytnio- 
eję (trzecią) Maliszewskiego.

Występy Baltistiniegor w operze. (Mattia Bat- 
kstinś wystąpi w  bieżącym tygodniu dwukrotnie w

operze: w środę w operze ..Ragoletto", a w -piątek
w „Balu maskowym".

Koncert na cele kulturalne 1 pp. Leg. Koło O-
pieki nad 1 pp. Leg. urządza na swoje cele .kultu
ralne w środę 2 kwietnia o godz. 8-ej wiecz. w 'ka
synie gamizonowem przy Al. Szucha, koncert, w 
którym oprócz pianistki p Marji Święcickiej, tu
dzież całego szeregu sił * artystycznych, obiecał 
swój współudział skrzypek p. Wiłkomirski Oz
doba. wieczoru będą tańce (plastyczne zespc-.u p, 
Wysockiej.

Z Konserwatorium. W środę da, 2 kwietnia o
godz. S Bi 15 w sali Konserwatorium, odbędzie się 
koncert pianistki Janiny Famdłier - Hepnerowej 
W programie Mozart, Fratsck, Saint Saeas Akom
paniuje prof. Jerzy  Lefeld.

Popudame trio  Wiłkomirskich w składzie 'Maria 
— pianistka. Michał — skrzypek i  Kazimierz — 
wiolonczelista, wystąpi z  wieczorem muzyki pol
skiej. którego program, zawiera utwory Chopina. 
Różyckiego, Szymanowskiego i  Wiłkomirskiego.

Sport.
ZWYCIĘSTWO „POLONJr.

„Polonia" —„Cnaccria" 4 :1  Jft s
W niedzielę odbył edę mecz pomiędzy repre

zentacyjne®' drużynami Warszawy i Krakowa: „Pe- 
Icnją" i „Cracovią". Mecz ten. którym rozpoczę
to sezon wiosenny zakończył się świcLnem zwy
cięstwem „Polo®';."', która wykazała nadspodzie
waną o tej porz formę i przetrzymanie tempa.

Rezultat 4 :1  aa korzyść „Polonii",

N I C I
B A W E Ł N Y
K O B D O N E I

D. M . C. 
L E N

Nadeszły
SUCHE W E Ł N A Na Jumpry 

K I L I M Y

Przędzalni francuskich i angielskich  
połeca P o lsk a  Centrala Handlu Nićmi S. WEGENKO 1 S-ka.

Współwłaściciele Grochowskiej Fabryki Nici 
Warszawa, Krucza 2-4, Tel.: 137-17 1 260-14.

Żądać wyczerpujących ofert i cenników.

Ł A S S E
Z E P E Y R Y
W E Ł N Y

L .  V . 
C C T O N  P E R L E

Jak osiągnąć bogactwo?
Czy wiecie, że teraz na

9-e| Mn Fitów] HMHisiwii
wygrane M ą  w złotych t. j. w walucie tak mocnej, jak dolary a u t e r y l^ ^ e  ? K-ańdy. 
kupując kilka losów, może być zapewnionym, że zostanie bogaczem Zailezy totyUco 
od niego samego, gdyż powirien, sobie powiedzieć „ Ja  muszę się zbogacić i w tym ce
lu kupię sobie kilka losów P. P. L. K .‘ ,  , . ,  , .  . __

Jest to jedyny sposób dio zbogacania się. Czy może ktoś odmowić sobie bogać-
tw a ?  * *Każdy człowiek winien wystawić na próbę swoje szczęście, które rapew-no po
siada. Nikt nie może drugiemu ofiarować go, każdy winien sam po mc sięgnąć

Radzimy nie zwlekać, gdyż wobec niebywałej loterji losy są już na wyczerpa
niu. Wygranych we wszystkich pięciu klasach 100000 i 4 premje nasum ę zł. 4.512-000 
(cztery miljony pięćset dwanaście tysięcy) czyli mk. 8.121.600.000.000,

Itnljure, !21 miliardów, IS fiiiiionaw
Cena losu za 5 klas tylko 6 zł. po 1800000 czyli mk. 10800000. % losu 3 zł. po 

1800000 szyli mk. 5400000. Grający u nas w lean,terze na L. P. od I klasy, wygrywa
jąc stawkę otrzymuje darmo ilos do If klasy; wygrywający w II klasie sławkę otrzy
muje darmo los do III klasy; wygrywający w III klasie .stawkę otrzymuje darmo uos 
do IV klasy; wygrywający w IV klasie stawkę otrzymuje darmo los do V klasy.

W ten sposób los za wszystkie 5 klas kosztuje ty lico 6 zł.
Szczęśliwe losy nabywać można w kantorze wymiany i iloterji

E. LICHTENSZTEJN i S-ka
140 Marszałkowska 140

i  u naszych subkolektorów*. R a | z n e i * f  T w a i® t la  S  
i B in k o w s k i ,  N alew ki 42*

UWflGfl: Na prowincję wysyła się natychmiast po otrzymaniu należności-

2 5 %  Sjlłlj T A N I E J  Jtei3,li!!0WE 2 5 %

4-ta Tp»1f H A BATY
o k ry c ia  d a m sk ie  i ub iory m ęsk ie

w pracowni T w a r d a  2 6  m .  4 0 ,  w podwórzu na prawo, !*sze piętro-

J .  B r a n i c k i
Z a m ó w ie n ia  w y k o n y w a m  p u n k tu a ln ie . ___  ____

M a  R a t y s a  warunkach rg jd o p d n ie js iic ii

Okrycia damskie 
Ubiory męskie 
Ubrania dziecinne 
Manufak tura

Połeca świeżo nadeszle modele na sezon wiosenny gotowe 1 na zamówienia; solidne 
wykonanie we własnych pracowniach przez pierwszorzędnych krojczych.

DŁUGA 47, I piętro, front,
to l#  3 - 7 3 .

Dla K o o p e r a t y w  i p p .  uraednilców państwowych 
specjalne udogodnienia.

D. Borodowski

P R A G A l  N A  R A T Y I
Ubiory męskie, damskie 1 dziecinne, detalicznie manufaktura 

różne tiykotaie oraz bieliznę
f .  „ZGODA** P r a g a ,  B ru k o w a  Jfe S3, sklep frontowy

UWAGA: 4-ta część przy kupnie, oraz długoter
minowe raty.

er. a i  f. fiflsiKurai
lok. b. szp. Łazarza ch. we- 
n e r .  s k ó r .  analizy krwi na syfilis- 
CM octna 2 6 , tel 99 29. 1-3 i 5 -7  
Panie — oddzielna poczekalnia.

G

ustawa Prac Graficznych
f H a p j i  O z i e w s s l s k i e i

w a r c ie  i  k w ie t n ia ,  godz. 5-ta po połud.
JN M. ARCTA, Mowy Ś w ia t 33
ii BatiKi, Kilimy, Rzeźby, Książki z dzlf d ’»nv sz la k i.

MA RATY
na dogodn. warunkach 
Ubiory m tc k l« t okry
cia tłasnskie oraz towa
ry łokciowe i bieliźnłane

H. Szczypior 
skies. $-io Krzysia 35.

vis-a-vis ul. Szkolnej.

30'
najdogodniejsze 
warunki.

taniej NA RATY
Mdi; 8ps i Daitóii

wszystkim
gotowe I na zamó
wienia. Frzyjmuje

obstalunkł z własnych I powierzonych materjałów 
Wykwintna robola.

„WYGODA** Sienna 22, sklep.
[Specjalne ustępstwo dla robotnków

NA RATY! Cen; gniówkome
Ubiory, Jesionki m ęskie I okrycia damskie. 

S m o c z a  I m . 2 8  róg Nowolipia, Ił p. Dojazd tramw.O,

N A  R A T Y .  M A  R A T Y .
Kto chce być elegancko I modnie ubrany niech wstąp!

do USacFazynu A n g ie lsk iego
Elektoralna 20. Tel. 203-24,

gdzie dostanie na s t- ła ty  d łu g o te rm in o w e  UBIORY MĘ
SKIE I DZIECIĘCE wykonane we własnej pracowni na miej

scu według ostatniej mody.
Uwaga. Stale na składzie wielki wybór materjałów 

zagranicznych I krajowych.
P  P . urzędnikom zamiejsc. dajemy za okazaniem legitymacji. 
NA R A T Y .  N A  R A T Y .

na bardzo dogodnych warunkach
Bostony, gabardinv. szewioly. karrgainy, 
sukno o r a z  w ie lk i  w y b ó r  angielskich 
i zagi anicznych materjałów damskich i 
męskich. O b r u s y ,  firanki, kapy I wszel

kie biało m ateriały 
oraz D Z IA Ł  FUTRZANY

I I  K I T Y

„ F e l s p o l “  IiiiiaikOWStD fis 55 m. 33
UWAGfl. p.p. urzędnikom ustępstwo.

tel. 285-34 
Partor

4«ta  ©aeęść p ra y  kupsiie  n a  
12 i*at. C eny jak  z a  g o tó w k ę

wszystkim bez wyjątku daję

Ubiory męskie i Okrycia damskie i kostium ;
gotowe i na zamówienia oraz tnaterjały manufakturowe

M. rosenblum. Pańska li bl 8.
Zegarka ż ło te ,  ob rączk i 

z e g a r y  i l i u m  W i l l i  l a l S l l ! ,  M Y
W MA RATY 1ST

i—Leli

długoterminowe. Wszyst
kim bez wyjątku wszelkieNA RATY!

ubiory męskie damskie, palta p'uszowe, suknie, jedwabie, ka
py, obrusy oraz wszelkie mateijały najprzedniejszych gatunków.

Tanio bo prywatnie.
S-to J e r sk a  30 m. 49, 3-da brama, parter.

ustępstwo. ’ O d j e  i d  k r ! !  B tM ir i iA  m m wariMiica

„ni.],., „lim. spoty | Zakład Jubilerski, KRUCZA 36 a ż4r..i.i.

N A  R A T Y T
C h c e sz  eletcya o k o  b y ć  u b r a n y ?

sss, judom*. s z s s r tk w is z
skich II sklep) gdzie na bardzo dogodnych warunkach 
znajdziesz wielki w y b ó r  u b io r ó w  m ę sk ic h  goto 

wych i na zamówienie.
Wybór gumowych płaszczy. Dział wojskowy.

R edaktor aacselay  d r. Feliks P e r t

Poszukiwane szwaczki rutynowane do fdrtuchów 
i bielizny

IB- 6QL0SZAJ1 Hlufunowska 30 m 32-

NA RATY
Z E & A R T

ś c ie n n e ,  kieszonkowe, wyrobv 
jubilerskie I platery, poleca

Z lirułarii- Palta- garnitury ma- 
llljlu ljl, rynarkowe. żakieto

we. sportowe, palta nieprzema
kalne. damskie palta, kostjumv, 
wybór olbrzymi wykwintnej gar
deroby okazyjnie zakupionej. Ucz
niowskie ubrania. Tanio lyUo go
tówką. Warszawska Spółka Chrze
ścijańska, Wilcza 5 7 -2 , TelefonZakład 'iD sa m isM i

Twarda 34 róg Pańskiej 17t£ ł
mieszkanie prywatne. Rjlfctfif Brems * Petersburg^,

c i ; - . , , ,  gen o n  UilUlUi Choroby weneryczne, 
» » » ■ •  W  n ł‘ 1 Skórne, płciowe* 9 - 3  ( 5 - 8 .  No-

wy-Swial 46 m. 18. Niezamoż-
' nym ustępstwo.

leczy: błędnicę, matekrwi* 
s t o ń i ,  osłabienia, pobudzi 
apetyt, wzmacnia nerwy.
Dla dorosłych i dzieci.

Żądaó w szędzie.

25%  N a  r a t y  taoiEj
Z E G A R Y !!
ścienne, b u d z ik ó w , z e g a r k i ,
obrączki ślubne, kolczyki, pierś

cionki I platery.
Zegarmistrz GUTMACHER,

S m o c z a  21 n»»eezK. £3*

Garnitury męskie, pal
ta wiosenne, spodnie, 

alpagówki, w wielkim wyborze 
na składzie. Szyjemy na zamó
wienia z własnych i powierzo
nych materjałów o 50$ łaniej. 
Wykończenie solidne, fasony naj
modniejsze. Wytwórnią Ubiorów 
Męskich Slpowskl i Majewski 
Chmielna 49. Frpnt U P- m. 5 
(Narożny dom przy Dworcu Głów
nym)._________ _
Hryluni <1® Kategorji Luk^uso- iUdWlf wej potrzebni od zaraz. 
W. Ulenieckl i s-ka B<elańska 6.
Iframrn do Kategorji Luksu so
il! ii W Lj wej potr ebnl od zaraz. 
Borkowski Zórawia i 7.

i r r j i r e  dc Kalê \  L»ll<SU50't liśn L j wej potrzebni od zaraz.
S. fl Janecze,:. Bracka 22

Sa s z y n y  do sSyTia ..hasprzyc* 
kiego" Hurtowo—Detalicznie— 

Raty. Warszawa, Marszałkowska 
153. Zamawiać można listownie
IftSiln solidne w wleikinTwytm. 
m i i  rze p o l e c a  Franciszek 
rens, Plac Trzech Krzyży, cany I 

bezkonkurencyjne.

sikawki, węże polec#
   fabryi-a Stanisława Trę-
bicktego, Kopernika Ne 33. (Dla 
pośredników dogodne warunki).

tapi M
wem sugestjt Szyllera-Szkolnlka 
nieomylnie odgadnie Twoje Imię, 
nazwisko, kim jesteś, kim być 
możesz, charakter, przeznaczenie. 
Doświadczenie zaszczycone pro= 
tokółamt naukowych towarzystw 
Warszawy, odezwami najwybit* 
ntf-jszych lekarzy. Przyjmuje: 
Piękna 25. mieszkania dwanaś* 
cle. róg Marszałkowskiej. Telefon 
506-09. Na zebraniach lekarzy 
dla badań naukowych bezintere
sownie.
DA! TA Sarnltury marynarkowe, 
“HUH, ostatnie fasony, tylko w 
dobrych gatunkach i tanio pole
ca Chrześcijańska Wytwórnia 
Ubiorów Męskich Z. Kessei I S ka 
Plac Mirowski 16 m. 7, l-sze pię
tro front. Godnym zaufania da
jemy żądany kredyt.
n„7i nłll z fclografjl: kredkowe, 
rllll KIJ o le .n e ,  oraz wszelkie 
powiększenia wykonywa Irena 
Płatek, Sienna i 8 __

szabownik zdolny. 
Fabryka mebli. Ci-PotmS;;

cha 6

iiffliunanL e ss~;
HimsiPY. lornet

ki. P9UHT-
aparaty do celów nau° 
kowych, technicznych. 

cyikle. naprawia z gwarancją w y
twórnia Pi ecyzyjno-Mechaniczna 
J  Umeszowski, Warszawa. Chło
dna 37, telefon 215-24.

Inbu sztuczne, plomby, usuwa* 
Łyjj nte zębów bez bólu. ko
rony złote od 25 mlljonów, re 
pareeje przeróbki. Pracującym 
ustępstwo. Do 12 rano porad# 
bezpłatna. Leszno stadem.

Wydawca: Rade N acselaa P . P. A Sadaator odpowiadelalay: Jan M. Borskl- Odbito w drukarni „Robotnika". Warecka %


